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W  rocznicę pow rotu do M ac ie rzy

Szczecin -  nasz dom 
może być piękny i zasobny
W NIESPEŁNA 40 la t a Przed la ty  na świeżo wyzwo sny dostatek trzeba wypraco- 

więc w czasie krótszym niż lone Ziemie Zachodnie zdecy- wać samemu, 
dwa pokolenia narodziło się w  dowali się ruszyć ludzie ener- Potomkowie pionierów zmie- 
Szczecinie nowoczesne społe- giczni, pracowici, pełn i zapału nia ją dziś oblicze Szczecina, za 
czcństwn. Prężne, energiczne, i  w iary we własne siły, ludzie 
różnorodne, wyzwolone z regio czynu — młodzi duchem. Czy 
nalnych uprzedzeń — powstał te cechę dziedziczy dzisiejsze 
nowy typ Polaka.

(Dokończenie na str. 2)

Bez gigantomanii

Szczecińskie centrum 
wraca na rysownice
projektantów!

Z B L IŻ A  SIĘ term in w y- gospodarkę wpłyną na usunię- 
borów do rad nasrodo- cie wielu bolączek nękających 
wych. Jednym z etapów obywateli, 

kampanii wyborczej jest two- Czy można jednak ograni- 
rzenie programów na p la tfo r- ezyć się wyłącznie do spraw 
mie Patriotycznego Ruchu Od- dnia codziennego, przedsięwzięć 
rodzenia Narodowego. W Szcze likw idujących lub łagodzących 
cinie, a także we wszystkich powszednie trudności? Czy pro 
miastach i  regionach Polski — gram wyborczy nie powinien 
sygnatariusze Deklaracji PRON również zawierać postanowień 
skupiają uwagę na probłe- (realnych!) stwarzających zarys 
mach, których umieszczenie w  perspektywy rozwoju miast, 
programie wyborczym miasta, gmin, województw? — Oto py 
gminy, województwa gwarantu tanie, na jakie próbują dać od 
je nie ty lko  realność wykona- powiedź autorzy projektów pro 
nia. Przede wszystkim chodzi gramów wyborczych. Podkre- 
o zamierzenia, które dźwigając ślam: projektów, ponieważ w 

dalszej fazie kampanii wybor-

Obrady Sejmu

Cztery projekty
ustaw

D Z IŚ  o  godz. 10.00 zb ie ra  się 
S e jm  PRL. O b ra d y  o tw o rz y  
In fo rm a c ja  R a d y  P aństw a o 
za kończone j i  p rz y g o to w a n ia c h  
do  n o w e j k a d e n c ji ra d  n a ro ­
d o w ych . P o  in fo rm a c ji  R ady 
P aństw a p rz e w id u je  się w y ­
s tą p ie n ia  p rz e d s ta w ic ie li k lu ­
b ó w  i  k ó ł pose lsk ich .

(Dokończenie na str. 2)

Posiedzenie 

Biura Poliiycznego KC PZPR

Poparcie dla 
porozumienia

W C Z O R A J B iu ro  P o lity c z n e  KC 
P Z P R  zapozna ło  się z in fo rm a c ją
o p rz y g o to w a n ia c h  do  obchodów  ł
M a ja  i  z w ró c iło  się do cz ło n kó w  
p a r t i i ,  do w s z y s tk ic h  o b y w a te li o 
lic z n y  u d z ia ł w  św ięc ie  lu d z i p ra ­
c y . B ędzie on w yrazem  popa rc ia  
d la  p o ro zu m ie n ia  w szys tk ich  pa ­
tr io ty c z n y c h  s ił,  p o tw ie rd ze n ie m  
w ię z i po lsk ie g o  św ia ta  p ra cy  z na ­
ro d a m i w s p ó ln o ty  s o c ja lis tyczn e j, 
ze w s z y s tk im i po s tę p o w ym i dążenia 
m i lu d z i p ra cy  ca łego św ia ta  w  
w a lce  o p o k ó j, postęp  i  s p ra w ie d li­
wość społeczną.

B iu ro  P o lityczn e  ro z p a trz y ło  t a k ­
że in fo rm a c ję  o re a liz a c ji p rz y lę -  
ty c h  w  p a ź d z ie rn ik u  1982 r .  za ło ­
żeń i  zadań w u m a c n ia n iu  p rz y ja ż  
n i p o ls k o -ra d z ie c k ie j i  ro z w o ju  
w szechs tronne j w sp ó łp ra cy  m iędzy  
P R L  t ZSRR. P o z y tv w n ie  ocen iono  
do tychczasow e dz ia łan ia .

B iu ro  P o lityczn e  zapoznało się 
z in fo rm a c ją  o s tan ie  p rzem ys łu  
stoczn iow ego  i  p ro b le m a ch  dalsze 
go jego  ro z w o ju .

pokolenie szczecinian?
W tysiącach pionierskich ro­

dzin, tych których ojcowie czę 
sto gołymi rękami odbudowy­

w ali miasto, jego fab ryk i i  
port, dzieci wychowano w wa­
runkach twardych, w szacun­
ku dla pracy. Młodej generacji 
zaszczepiono tam wiarę we 
własne siły, przekonanie, że 
lepszą przyszłość kra ju  i  w ła-

Dziś położono kamień węgielny

Powstanie nowoczesny Ośrodek 
Prasowo-Poligraficzny

Z OKAZJI kolejnej rocznicy 
wyzwolenia Szczecina i zbliża­
jącego się święta majowego, 
dziś w godzinach przedpołudnio 
wych przy ul. Cukrowej w 
Szczecinie odbyła się uroczy­
stość wbudowania kamienia 
węgielnego pod Ośrodek Pra­
sowo-Poligraficzny. Wśród go­
ści zaproszonych by li obecni: 
prezes Zarządu Głównego RSW 
„PRASA”  — Zdzisław Andrusz­
kiewicz, wojewoda szczeciński 
— Stanisław' Malec, sekretarze 
KW  PZPR — Czesław Uścino- 
wicz i Jerzy Wicezorek oraz 
prezydent Szczecina Ryszard 
Rotkiewicz, przedstawiciele 
przedsiębiorstw budowlanych i 
specjalistycznych, a także' licz-

(Dokończenie na str. 2)

Obradowało Plenum KW  PZPR

► Wybory do rad narodowych
► Pierwszomajowe przygotowania
WCZORAJ obradowało ple- niem politycznym, ale też oka 

num KW PZPR. Głównym te- z ją do skupienia społeczeństwa 
matem — zadania p artii w w y- wokół programów wyborczych, 
borach do rad narodowych. na platform ie Patriotycznego

•  Kam pania wyborcza jest Ruchu Odrodzenia Narodowe- 
nie ty lko  ważnym wydarzę- • go — stwierdził na plenum we 

wprowadzeniu do dyskusji

Z a w y ż o n y m
cenom w handlu

i usługach prywatnych -
zdecydowane KIE!

ZGODNIE z postanowieniem 
przewodniczącego Komitetu Ra 
dy M in is trów  do spraw Prze­
strzegania Prawa, Porządku 
Publicznego i  Dyscypliny Spo­
łecznej, rozpoczyna się Jcontro- 
la placówek handlowych oraz 
usługowych sektora prywatne­
go. Każdy z nas dysponuje : 
autopsji przykładam i zawyża-

(Dokończenie na str.

kretarz KW — Stefan Rogal­
ski.

•  Opracowane projekty pro­
gramów wyborczych są bilan­
sem dokonań w 40-leciu Pol­
ski Ludowej, równocześnie za 
w ierają konkretne postanowię 
nia. Ich wykonanie pozwoli na 
usuwanie wielu dokuczliwych 
bolączek nękających społeczeń 
stwo a w licznych przypad­
kach umożliwi stworzenie re­
alnej perspektywy rozwoju 
miast, gmin, wsi. Nowa ordy­
nacja wyborcza stanowi cenny 
element doskonalenia praw o- 
bywatelskich w Polsce.

•  Ustawa o radach narodo 
wych i  samorządzie terytorial­
nym umożliwi nowo wybranym 
radom narodowym sprawne 
działanie na rzecz obywateli.

•  Zgodnie z nową, demokra 
tyczną ordynacją wyborczą — 
do rad mogą tra fić  kandyda­
tu ry  optymalne, to znaczy lu ­
dzie, którzy chcą działać dla 
innych, w interesie swego śro­
dowiska, co równa się pożyty 
wistycznej pracy dla dobra 
Polski.

(Dokończenie na str. 2)

Lokalnie mogą Jednak

wystąpić przymrozki

Będzie cieplej
T R W A J Ą C E  od k i lk u  d n i o c h ło ­

dzen ie  n ie  p o w in n o  u trz y m a ć  się 
z b y t d łu g o  — p rze łom  k w ie tn ia  i 
m a ja  p rz y n ie s ie  p o p ra w ę  pogody. 
In s ty tu t  M e te o ro lo g ii i  G o sp o d a rk i 
W o d n e j p rz e w id u je  w  o kre s ie  od 
27 k w ie tn ia  d o  1 m a ja  s to p n io w y  
w z ro s t te m p e ra tu ry  od 8 -5 3  st. 
do 13—18 st. N ie s te ty  m ogą je dnak
..... lo k a ln e  p rz y m ro z k i.  D ziś
ran o  w  S zczec ince ' te rm o m e try  
w s k a z y w a ły  3 s t, C.

czej propozycje do programu 
wyborczego PRON będą uzu­
pełnione na zebraniach konsul­
tacyjnych i na spotkaniach 
kandydatów z wyborcami.

Projekt miejskiego programu 
wyborczego Szczecina zyskał 
aprobatę Rady M iejskiej 
PRON. Z in ic jatywy Witolda 
Kmiecika, b. działacza polonij­
nego spod znaku „Rodła”, po­
staci, które j mieszkańcom gro­
du Gryfa przedstawiać nie trze 
ba — w dokumencie wybor­
czym znalazło się stwierdzenie 
o rozpoczęciu budowy nowego, 
polskiego centrum Szczecina. 
Argumentów przemawiających 
za ruszeniem z tą budową jest 
mnóstwo. Są zarówno praktycz 
ne jak i społeczne. Miastu, sta 
le się rozrastającemu, potrze­
ba placówek usługowych, han­
dlowych, gastronomicznych, po 
trzeba też nowoczesnych miesz 
kań. Być mpże dla kogoś za­
brzmi to dziś paradoksalnie, 
bo... czym handlować w nowo­
czesnym domu towarowym o 
kubaturze setek metrów sze­
ściennych, gdy są kłopoty z do 
starczeniem towarów na rynek. 
Ale trudności nie są wieczne—

CZY GORYCZ MUSI 
PRZESŁANIAĆ 

PERSPEKTYWY?

HISTORIA projektu zabudo­
wy centrum, planowanej w re­
jonie placu Rodła oraz ulic:

(Dokończenie na str. 4—5)

Reagan w Pekinie
P E K IN  P A P . P re zyd e n t S ta n ó w  

Z je d n o czo n ych . R ona ld  R eagan ro z ­
poczyna dz iś  o f ic ja ln ą  6 -dn iow ą  w i 
zy tę  w  C h inach . A genc je  zw raca ­
ją  uw agę na m oż liw ość  podpisa­
n ia  podczas p o b y tu  p rezydenta  
ch iń s iko -a rae rykańsk ieg»  p o ro zu ­
m ie n ia  o w s p ó ło ra c y  w  d z ie d z in ie  
n u k le a rn e j. W s to lic y  C h in , w  
zw ią zku  z p rzy ja zd e m  R onalda 
Reagana. p o d ję to  nadzw ycza jn o  
ś ro d k i bezp ieczeństw a.

28 bm. na Stużewcu

Bomba w gorę!
Pod... pantoflem 
Stawki bez zmian

♦
„BOMBA W GORĘ! — pro­

szę Państwa. Bomba w górę...”
śpiewa Jarema Stępowski. Dla 
niewtajemniczonych od razu 
wyjaśnienie. To nietypowa 
„bomba” — ona nie spada, a 
unosi się w górę, to czerwona, 
przecięta białym pasem kula. 
28 kwietnia znów jak  co roku

(Dokończenie na str. 2)

W Katowicach i Gdańsku

Występuje Elton John
K O N C E R T E M  w  k a to w ic k ie j h a ­

l i  w id o w is k o w o -s p o rto w e j rozpoczy­
na dziś trz y d n io w e  to u rn e e  w  na ­
szym  k r a ju  s ły n n y  b r y ty js k i  w o ­
k a lis ta  t  p ia n is ta  ro c k o w y  — E lto n  
John . W ra z  ze sw ym  zespołem  w y ­
s tą p i on ró w n ie ż  przed  p u b lic z ­
no  Ac i« W arszaw y i  G dańska-
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Szczecin -  nasz dom
(Dokończenie ze str. 1) 

ich sprawą miasto rozrasta się, 
unowocześnia, rosną młode 
dzielnice dla młodych szczeci­
nian.

Na zgliszczach wojennych, 
na ziemi gdzie germańscy na­
jeźdźcy — zdawało się — z 
korzeniami w ytrzebili resztki 
słowiańskiej mowy i obyczaju, 
z zabytków pozostawiając jeno 
fundamenty, rozwija się naj-

Z a w y ż o n y m  
cenom w handlu

i usługach prywatnych -
zdecydowane NIE!

(Dokończenie ze str. 1) 
nia cen, wciskania ludziom 
zwykłych bubli, czy też towa­
ru  atrakcyjnego, ale... o cenie 
lepiej nie mówić. Wiele uza­
sadnionych słów k ry tyk i p ły ­
nie pod adresem niektórych 
firm  polonijnych. W Szczeci­
nie mieliśmy przypadek jaskra 
w ej działalności spekulacyjnej 
w  sklepie pod szyldem polonij 
nego przedsiębiorstwa... Przy­
kładem zawyżania cen, a na­
wet mafijnego ich dyktatu są 
liczne w naszym mieście kwia 
ciarnie prywatne.

Ceny, jakość usług, kalkula­
cje i  inne sprawy będą przed 
miotem kontro li placówek pry 
watnych, a także punktów ajen 
cyjnych. T rwają intensywne 
przygotowania do działań zespo 
łów, które odwiedzą większość 
placówek.

Wśród kontrolujących, obok 
przedstawicieli PIH, Państwo­
w ej Inspekcji Skupu i Prze­
twórstwa A rtyku łów  Rolnych, 
Izby Skarbowej, Prokuratury, 
MO i  ORMO, wezmą udział 
czynniki społeczne — członko­
wie związków zawodowych, L i 
gi Kobiet Polskich, organizacji 
młodzieżowych. Zgodnie z obo 
wiązującym prawem, wszelkie 
uchybienia, czy też próby na­
ciągania cen będą karane. O 
efektach kontro li i  je j przebie 
gu będziemy inform owali w 
„Kurierze Szczecińskim” .

(Jur.)

Premiera w MOK

młodsze z polskich miast 
wiekiem i  duchem mieszkań­
ców.

Młodość trzeba akceptować 
wraz z je j wadami — niecier­
pliwością, pochopnością, ale na 
de wszystko dojrzeć je j zale­
ty, a zwłaszcza w iarę w przy­
szłość, optymizm. Właśnie w 
czasach trudnych, przełomo­
wych jak obecne.

Ten młodzieńczy wiek Szcze 
Tina, tę atmosferę młodości w i­
dać najbardziej wiosną, a o- 
sobliwie pod koniec kwietnia, 
w  rocznicę wyzwolenia, kiedy 
ulice i  place przybierają się w 
świeżą zieleń. Odczuwamy tak­
że niecierpliwość nie tylko 
młodych szczecinian, aby szyb 
ciej i  bardziej zgodnie z po­
trzebami wychodzić naprzeciw 
dzisiejszym trudnościom i  kło­
potom. Pomimo narzekań jest 
wśród nas z przeszłości wzię­
ta wiara, że wszyscy razem mo 
żerny zrobić wiele. W zgodzie 
co do celów i zasad — potra­
fim y się porozumieć, że nasz 
wspólny dom Szczecin może 
być piękniejszy, bardziej do­
statni.

Gdy myślę Polska
JU T R O  o  godz. 14 w  M o rs k im  

O ś ro d ku  K u l tu r y  p rze d s ta w io n a  zo­
s ta n ie  p re m ie ra  w id o w is k a  p o e tyc ­
ko -m u zyczn e g o  pośw ięconego 40-le- 
c iu  P R L  p t. „ G d y  m yś lę  P o ls k a ” . 
W  s p e k ta k lu  w y s tę p u ją  a k to rz y  
scen szczec ińsk ich .

^  S P O R T  #  S P O R T  #

P U C H A R  EU R O PY
W C Z O R A J rozeg rane  z o s ta ły  re ­

w anżow e mecze p ó łf in a ło w e  P ił-  
k - rs k ie g o  P u c h a ru  E u ro p y . W y n i­
k i ;

a s  R om a — D undee  U n ite d  3:0
( 2 : 0) .

P ie rw s z y  m ecz 2:0 d la  D undee 
U n ite d  A w ans — AS Rom a.

D ’ nam o B u ka re sz t — L iv e rp o o l 
1:2 ( 1:1).

P ie rw s z y  m ecz — 1:0 d la  L iv e r -  
p o o lu . A w ans  — L iv e rp o o l.

P U C H A R  U E F A
W  re w a n żo w ych  m eczach p ó łf i­

n a ło w y c h  P u c h a ru  U E F A  p a d ły
w y n ik i:

n::l°rl.echt B ru kse la  — N o tt in g ­
ham  F o res t 3:0 (1:0).

P ie rw szy  m ecz — 2:0 dtta N e tt in g  
ha m u . A w ans — A n d e c le ch t B r u k ­
sela.

T'->ttenham H o ts p u r — H a jd u k  
S " 'ł! t  1.0 (1:0) P ie rw s z y  mecz 2:1 
d la  H a jd u k a . A w ans  T o tte n h a m  
H o tsp u r.

J u v e n tu s  T u ry n  — M a nches te r 
U n ite d  2:1 (1:0) B ra m k i — d la  J u - 
ve n tu su  Z b ig n ie w  B o n ie k  w  18 
m  n. : P a o lo  Rossi w  89 m in „  d la  
M a n ches te ru  U n ite d : N o rm a n  W h i-  
tęs ide  70 m in .

P ie rw s z y  m ecz — 1:1. A w a n s  J u -  
vr "  u T u rv n

A berdeen  — FC  P o r to  0:3 (0:8). 
p  or  ■ . . .  m ecz l:o  d la  P o r to . A w ans  
FC P o rto .

Cztery projekty 
ustaw

(Dokończenie ze str. 1)
N a p o rzą d ku  d z ie n n y m  zna j 

d u ją  s ię  4 p ro je k ty  us taw .
S pra w o zd a n ie  k o m is ji se jm o  

w y c h  o  rz ą d o w y m  p ro je k c ie  
u s ta w y  o  up o w sze ch n ia n iu  
k u l tu r y  o ra z  o p ra w a c h  i  o- 
bow iązkacta  p ra c o w n ik ó w  u -  
pow szechn ian ia  k u l tu r y  przed 
s ta w i pos. K ry s ty n a  M arsza- 
łe k -M ły ń c z y k .

S p raw ozdan ie  k o m is j i  s e j­
m o w y c h  o  rz ą d o w y m  p ro je k ­
c ie  n o w e liz a c ji u s ta w y  o  w y ­
na lazczośc i p rze d ło ży  pos. L i ­
d ia  Ja ck le w icz -K o za n e cka .

P ro je k t  u s ta w y  o  u s tanow ię  
n lu  „M e d a lu  40-lecia P o ls k i 
L u d o w e j’ \  — p rz e d s ta w io n y  
S e jm o w i przez Radę P ańs tw a  
— z re fe ru je  w  im ie n iu  k o m i­
s j i  s e jm o w y c h  pos. Tadeusz 
R o s tko w sk i.

Pos. J a d w ig a  G iż y c k a -K o ­
p row ska  z ło ży  sp raw ozdan ie  
k o m is j i  s e jm o w y c h  o  rządo ­
w y m  p ro je k e .e  n o w e liz a c ji u - 
s ta w y  o  e w id e n c ji lu d n o ś c i i  
dow o d a ch  osob is tych . P ro je k t  
zm ie rza  m . in . d o  zapobieże­
n ia  ró ż n y m  f ik c jo m  m e ld u n ­
k o w y m  .

P rze w id z ia n e  są in te rp e la c je  
i  za p y ta n ia  pose lsk ie .

O s ta tn i p u n k t p d rządku  
dziennego, to  w y b ó r k o m is ji 
se jm o w ych  oraz  z m ia n y  w  
sk ładz ie  oso b o w ym  k o m is ji.

♦  Wybory do rad narodowych
♦  Pierwszomajowe przygotowania

(Dokończenie ze str. 1) dydatów na radnych nie tylko 
spośród członków partii, ale 

Są to główne tezy wczoraj- również bezpartyjnych, człon- 
szego wystąpienia S. Rogalskie ków organizacji młodzieżowych 
go na plenum KW. W ęiyskusji i społecznych, 
przedstawiano konkretne poczy w  toku kampanii wyborczej, 
nania organizacji partyjnych. w oparciu o platformę PRON, 
Zwrócono uwagę, iż to przede podjęto sporo działań o kapita l- 
wszystkim POP. i  OOP PZPR nym znaczeniu. I  tak np. w 
zachęciły do wysuwania kan- gmi nie Chociwel powstał Oby­

watelski Kom itet Budowy Szko-

Bomba w górę!
(Dokończenie ze str. 1)

„pójdzie w górę” , dając sygnał 
do rozpoczęcia pierwszej go­
n itw y w wyścigach konnych na 
.jednym z najpiękniejszych to­
rów wyścigowych w Europie, 
na warszawskim Służewcu.

W Y Ś C IG I ko n n e  m a ją  w  Polsce 
sp o ro  zag o rza łych  z w o le n n ik ó w , »ta 
ły c h  b y w a lc ó w  i  g ra czy  co tu  
u k ry w a ć , z ż y łk ą  h a za rdu . A le  
przec ież, choć n ie  m ożna pom inąć  
tu  w a lo ró w  ro z ry w k o w y c h  w y ś c i­
gów , k tó re  d o s ta rcza ją  w ie le  em o­
c j i  i  s iln y c h  w rażeń , są one prze ­
de w szys tk im  sp ra w d z ia n e m  p o l­
s k ie j h o d o w li k o n ia , se le kc ją  k o n i 
p e łn e j k r w i  a n g ie ls k ie j,  czys te j 
k r w i  a ra b s k ie j i  k o n i p ó łk rw i.  Te 
o s ta tn ie  b ie g a ją  na to rze  w e W ro ­
c ła w iu , a l t  ja k  z a p o w ie d z ia ł d y ­
re k to r  P a ń s tw o w y c h  T o ró w  W y ś c i­
gów  K o n n y c h  m g r ln ż . J e rz y  M i­
ch a ło w icz , w  ty m  ro k u  b y ć  może 
zas ilą  ta kże  o s łab ioną  lic zb o w o  
s ta w kę  k o n i s łu ż ę w ie c k ic h . Będzie 
ic h  b o w ie m  o  45 m n ie j n iż  w  ro ­
k u  u b ie g ły m , a m ia n o w ic ie  471 k o ­
n i p e łn e j k r w i  a n g ie ls k ’ e j i  191 
k o n i k r w i  a ra b s k ie j.

W  T Y M  ro ku . aż 3 s ta jn ie  zn a j­
d u ją  się pod d a m s k im  p a n to fle m . 
T re n e r  S ta jn i S trzegom  in ż . D o ro ­
ta  K a łu b a  k tó r e j k o n ie  w y g ra ły  
w  u b . sezonie 39 g o n itw  (3 m ie j­
sce po  S ta jn i Ż o łę d n ic a  — 46 i  
S ta jn i W a w rz y ń c o w ic e  — 40 w y ­
g ra n y c h  w yśc ig ó w ) będz ie  m ia ła  
w  ty m  ro k u  d w ie  now e tow a rzysz ­
k i  p ra c y  P osady  tre n e rs k ie  na 
S łużew cu  o b ję ły  b o w ie m  in ż . M a ł­
go rza ta  Ł o je k -P is a rc z y k  ( tre n o w a ­
ła  Już k o n ie  p ó łk r w i We W ro c ła ­
w iu )  w  S ta jn i „U rs z u la n o w ic e ”  o - 
ra z  in ż . R om ana B o d n a r, k tó ra  
p rz e ję ła  S ta jn ię  Iw n o

S ta w ka  trz y la tk ó w  je s t w  ty m  
ro k u  b a rd zo  w y ró w n a n a , a k a n d y ­
d a tó w  d o  w y g ra n ia  b łę k itn e j w s tę ­
g i. c z y li g łó w n e j g o n itw y  sezonu 
— D e rb ó w . k i lk u n a s tu ,  a w śród 
n ic h  V iln iu s .  N em an  D an d e lio n , 
A d d is  A beba. I r y d io n .  K o ja k .  J u ­
ro r ,  A k u m u la t iw .

NA zakończenie jedna smut­
na wiadomość, druga — dobra. 
Otóż bywalców wyścigów kon­
nych, którzy łączyli urlop spę­
dzany nad morzem z obserwo­
waniem wyścigów w  Sopocie 
zmartw i x pewnością wiado­
mość, że w  tym  roku zrezygno­
wano s te j tradycyjnej imprezy. 
A  szkoda. I  druga dobra — m i­
mo powszechnego wzrostu cen 
stawki w  grze pozostają bez 
zmian. Nie będą ani umowne, 
ani regulowane. W Szczecinie 
kasy biletowe czynne są w  se­
zonie przy kinde „Derbv” .

Jan KRAUZE

ły-
Na wczorajszym plenum po 

zyty wnie zaopiniowano kandy 
datury na radnych WRN z ra­
mienia PZPR zgłoszone do Wo 
jewódzkiego Kolegium Wybor­
czego.

Warto zwrócić uwagę, iż 
wśród 405 kandydatów jest 106 
kobiet, 223 z nich należy do 
związków zawodowych, 61 do 
organizacji młodzieżowych, 167 
to robotnicy. 52 kandydatów 
jest w  wieku do la t 29, 144 — 
do la t 35.

W drugim punkcie porządku 
dziennego obrad plenum omó­
wiono przygotowania pierwszo­
majowe. Jak stw ierdził sekre­
tarz KW Czesław Uścinowicz 
— w wiecach i  póchodach spo 
tkamy się manifestując wolę 
utrzymania pokoju na świecie, 
potrzebę zapewnienia szczęścia 
i spokojnego bytu wszystkim 
ludziom.

W wielu zakładach, przedsię 
biorstwach szkołach odbywają 
się spotkania z weteranami wal 
k i i  pracy; miasta przybiera­
ją świąteczny wygląd. 40-1 ecie 
Polski Ludowej to także jeden 
z pierwszomajowych akcentów 
podejmowanych na spotkaniach 
w zakładach i  gminach.

(W. Jur.)

Powstanie nowoczesny Ośrodek 
Prasowo-Poligraficzny

(Dokończenie ze str. 1)

ne grono przedstawicieli insty 
tuc ji i przedsiębiorstw współ­
pracujących ze Szczecińskim 
Wydawnictwem Prasowym.

ezonego na  ce le  so c ja ln o -u s łu g o w e , 
h a li n o w oczesne j d ru k a rn i,  a ta kże  
zaplecza e k s p e d y c ji d ru k ó w  i  gazet 
o raz  o b ie k tu  techn icznego .

NOWOCZESNA drukarnia 
wyposażona będzie w maszyny 
zamówione w NRD. Tu obok 
gazet będzie można także dru­
kować plakaty a także około

W IT A J Ą C  w s z y s tk ic h  ze b ra n ych ,
d y re k to r  Szczec ińsk iego  W y d a w n i-  _______ ___ „  ___
c tw a  P rasow ego -  Z b ig n ie w  Z a re - g  m ; u o n A w  )re ja 4Pk  r n r -
c k i,  p o d k re ś lił,  że Jest ju ż  szcze- m m o n o w  e g z . K S iązeK  r o c z -  
c iń ską  tra d y c ją ,  iż  u ro czys to śc i n ie .  W a r to  p o d k r e ś l ić ,  że  ta  n o  
zw iązane z ro czn icą  w y z w o le n ia  w a  te c h n ik a  z a p e w n i C z y t e ln i  
Szczecina i  Ś w ię ta  P ra c y  są o k a z ją  k o m  le n s z e i la  k o ś c i d r u k  P i -  
do  p o d sum ow an ia  d o ko n a ń  oraz  po KU.m  ja x o s c i  a ru jc  g a -
d e jm o w a n ia  in ic ja ty w  i  d z ia łań  z e t, c z a s o p is m  l  k s ią ż e k ,  o ra z  
w a żn ych  d la  p rzysz łośc i. W łaśn ie  ta  u m o ż l iw i  z n a c z n ie  s p r a w n ie j -

Jelt 'tworzeni^ obslugj w  ich do
w o ju  szczec ińsk ie j h u m a n is ty k i i starczaniu na rynek czytelm- 
k u l tu r y .  w p ro g ra m ie  obch o d ó w  czy. (z)
40-lecia p o w ro tu  P om orza  Z achod ­
n iego  do M a c ie rzy , za Jedno z w aż 
n ie js z y c h  p rzeds ięw zięć uzn a n o  bu­
do w ę  O środka  P ra s o w o -P o lig ra fic z - 
nego.

O becn i na te j  d o n io s łe j u ro c z y ­
s tości za p o zn a li się z m a k ie tą  p rzy  
szłego ośro d ka , k tó ra  o b ra zu je  
ro z m ia r  i  zakres tego  p rzeds ięw z ię ­
c ia . N as tępn ie  o d b y ła  się cerem o­
n ia  w m u ro w a n ia  a k tu  e re k c y jn e g o  
w  fu n d a m e n t p rz y s z łe j d ru k a rn i.
A k tu  tego  d o k o n a li h o n o ro w i goście.

PRZYSZŁY Ośrodek Praso­
wo-Poligraficzny zostanie zbu­
dowany na terenie pomiędzy 
ulicami: Cukrową i K rakow­
ską. Ośrodek ten jest niezmier 
nie ważną inwestycją nie tylko 
dle potrzeb wydawniczych 
Szczecina i  regionu, ale będzie 
także znaczącym ośrodkiem w 
życiu politycznym, społecznym 
i ku ltura lnym  całego kraju. Od 
wielu la t czyniono starania o 
budowę takiego obiektu. Dziś 
nie warto wracać do historii 
starań i zabiegów. Ważne jest 
to, że podjęto już konkretne 
decyzje Właśnie dzięki przy­
chylności i pomocy władz po­
litycznych województwa oraz 
inicjatyw ie Zarządu Głównego 
RSW i Szczecińskiego Wydaw 
nictwa Prasowego, 5 listopada 
1982 roku prezes RSW i wo­
jewoda szczeciński podpisali 
porozumienie o rozwoju bazy 
poligraficznej w województwie 
szczecińskim.

P R Z Y S T Ą P IO N O  w ię c  n ie z w ło c z ­
n ie  do p ra c  p ro je k to w y c h  1 ba­
d aw czych . N a leży  p o d k re ś lić , że z o - 
g ro m n y m  zro zu m ie n ie m  Szczeciń­
s k ie  W y d a w n ic tw o  P rasow e  s p o tka ­
ło  się ze s tro n y  p rz e d s ię b io rs tw  w y  
k o n a w czych . Je d n y m  z g łó w n y c h  
w y k o n a w c ó w  będzie P o m o rsk ie  
P rz e d s ię b io rs tw o  B u d o w y  E le k tro w ­
n i i  P rze m ys łu . S tro n ą  p ro je k to w ą  
i d o k u m e n ta c y jn ą  z a le ło  sie Szcze­
c iń s k ie  B iu ro  P ro je k tó w  B u d o w ­
n ic tw a  P rze m ys ło w e g o . O lb rz y m i 
w k ła d  p ra c y  w y k o n a li j u t  p ra co w ­
n ic y  „G p o p c o le k tu ”  z Bydgoszczy, 
k tó rz y  w  c iągu  4 m ie s ię cy  p rz y g o ­
to w a li d o k u m e n ta c ję  geo log iczną. 
Są ju ż  t» kże  n ro io k ty  te ch n iczn e  
fu n d a m e n tó w  ośrodka , za tw ie rd z o ­
no p la n  zagospodarow an ia  b u d o w y  
i  p rz y s tą p io n o  do  p ie rw s z y c h  ro b ó t 
b u d o w la n y c h  pod b u d y n e k  d ru k a r ­
n i.  P rz y te to  ta kże  zasadę, że do ­
k u m e n ta c ja  będz ie  w y k o n y w a n ą  
ró w n o le g le  z p ra ca m i b u d o w la n y ­
m i.

Je d n o  je s t w ażne, że p race  p rz y  
n o w y m  o ś ro d ku  ju ż  ru s z y ły .  P rze ­
w id u je  się. że za cz te ry  ła ta  s tw o  
rz y  się w a ru n k i do m o n ta żu  m a­
szyn d ru k a rs k ic h , w  ro k  p ó źn ie j 
zakończy  s ię  bud o w ę  całego ośrod ­
ka . S k ładać  się będz ie  on  z bu ­
d y n k u  re d a k c y jn e g o  w  k tó ry m  
z n a jd ą  z a tru d n ie n ie  w szys tk ie  ze­
sp o ły  re d a k c y jn e  p ra c u ją c e  w  
Szczecin ie , dużego o b ie k tu  przezna-

Mając 50 tys. zł rozpoczęli 
budowę własnych domków

ZIELONA GÓRA PAP. M ło- mencie, kiedy gotowe są funda- 
dzi pracownicy Zakładów Prze- menty właściciel budowy może 
mysłu Wełnianego „Luwena”  w  ubiegać się o trzykrotnie 
Lubsku (woj. zielonogórskie) po większą pożyczkę z banku. Je- 
wołując własne zrzeszenie bu- żeli członek spółdzielni zasiedli 
dowy domków jednorodzin- do-mek w ciągu trzech la t od 
nych w yliczyli, że budowę mo- rozpoczęcia budowy i  zwolni 
żna rozpocząć, mając ty lko  50 mieszkanie, które dotychczas 
tys. zł. zajmował, przysługuje mu dota-

Tyle bowiem kosztuje działka cja w  wys. 300 tys. zł. Zakład 
budowlana i  dokumentacja zobowiązał się ponadto pomóc 
techniczna; resztę ma stanowić młodym ludziom, udostępniając 
wkład własnej pracy. Od niego im sprzęt budowlany. Również 
też zależeć będzie wielkość po- dzięki zakładowi młodzi inwe- 
życzek i dotacji. Pierwszą po- storzy będą też mogli kupić 
życzkę może udzielić swemu niektóre materiały niezbędne 
pracownikowi przedsiębiorstwo, przy stawianiu domu. Roboty 
do 15 proc. wartości kosztoryso ziemne już wykonano, a pod 
wej domu: w orzypadku „L u - koniec br. domki mają być pod 
weny”  nawet 450 tys. zł. W mo- dachem.

Spotkanie z J. Dobraczyńskim

Sprawy Uniwersytetu
WARSZAWA PAP. Wczoraj 

przewodniczący Rady Krajowej 
PRON Jan Dobraczyński przy­
ją ł przedstawicieli Prezydium 
Rady Wojewódzkiej PRON w 
Szczecinie, z przewodniczącym 
prof. Waldemarem Grzywaczem 
oraz reprezentantów Prezydium 
Komitetu ds. Powołania Uniwer 
sytetu w Szczecinie z jego se­
kretarzem dyrektor Zofią M iel­
carek. Przewodniczącemu RK 
PRON przedstawiony został 
stan zaawansowania prac zwią­
zanych z powołaniem tej uczel­
ni.

W  Częstochowie

Planowali zakłócenie 
demonstracji t-majowej
C ZĘ S TO C H O W A  * P A P .  S łużba 

B ezp ieczeństw a W o je w ó d zk ie g o  U - 
rzędu S p ra w  W e w n ę trz n y c h  w  
C zęstochow ie  u ja w n iła  g ru p ę  osób, 
k tó re  p la n o w a ły  za k łó ce n ie  d e m o n ­
s tra c ji 1 -m a jo w ych . Podczas k o le j­
nego zeb ran ia  w pom ieszczen iach  
p-unktu ka te ch e tyczn e g o  z a trz y m a ­
no  c z ło n k ó w  te j g ru p y  Z o s ta li o n i 
pouczen i o g rożące j im  o d p o w ie ­
dz ia lnośc i k a rn e j za tego  ro d z a ju  
d z ia ła lność

P o n ie w a ż  z a p e w n ili, że od s tą p ią  
od p la n o w a n ych - zam ie rzeń , w szy­
scy za trz y m a n i c z ło n k o w ie  g ru p y  
zos ta li z w o ln ie n i.

Zatrucie lodami
W A R S Z A W A  P A P  P ro k u ra to r  re  

jo n o w y  w  N o w y m  D w o rze  M azo­
w ie c k im  w szczął pos tępow an ie  
p rzyg o to w a w cze  w  sp ra w ie  z a tru ­
c ia  Io d sm i z o rv w a tn e j c u k ie rn i w  
Leg-.onow ie O b ja w y  cho robow e  w y  
s tą p iły  u 21') osób z k tó ry c h  i5 
h o s p ita liz o w a n o  W stępne badan ia  
..S ą n e p d u ”  w y k a z a ły  że p rz y c z y ­
ną za tru c ia  b y ło  użyc ie  do p ro ­
d u k c j i  lo d ó w  n ie w ła ś c iw y c h  su ro w  
ców . co d o p ro w a d z iło  do zakaże­
n ia  p ro d u k tó w  b a k te r ią  g ro n k o w - 
ca sa lm o n e lla . S yn w ła śc ic ie la  c u .  
k ie rn i — o d p o w ie d z ia ln y  za p ro ­
d u k c ję  lo d ó w  -  zosta ł z a trz y m a n y  
dp d y s p o z y c ji p ro k u ra to ra . C u k ie r­
n ia  zosta ła  za m kn ię ta .

Z a p r ó s z e n i? .  o a n ia

przyczyną pożarów

Znów plena lasy!
J A K  p o in fo rm o w a ł nas d y ż u rn y  

s tra ż y  poża rn e j w  c ią g u  o s ta tn ie j 
dobv o d n o to w a n o  17 p o ża rów . N a j­
częśc ie j s trażacy  in te rw e n io w a li 
p rzy  gaszeniu m ło d n ik ó w  i  p ło n ą ­
cych  t ra w  T y lk o  w czo ra j s tra ty  
spow odow ane Dożaram i lasów  w y ­
n io s ły  651 ty s  zł 39 s e k c ji s tra ż y  
b ra ło  u d z ia ł w  gaszeniu p łonącego 
m ło d n ik a  sosnowego w  Ig lic a c h  
k o ło  Ł o b za . O ^ień  s t ra w ił  4 h e k ta ­
r y  u p ra w y  a s tra ty  oszacow ano na 
400 tys . z ł G łó w n ą  p rzyczyn ą  po ­
w s ta n ia  po ża ró w  b y ło  zaprósze­
n ie  o gn ia  przez n ie zn a n ych  sp ra w ­
ców .

B ra k  o p ie k i nad  d z ie ćm i i  złe 
zabezpieczenie in s ta la c ji e le k try c z ­
n e j p rz y c z y n iły  sie do  p ow stan ia  
w c z o ra j dw ó ch  in n y c h  poża rów .

W  D obropoJu (gm ina  N ow o g a rd ) 
4 - le tn i G rzego rz  O ., syn w ła ś c ic ie l­
k i  b a w ią c  się za p a łk a m i w  b u d y n ­
k u  gospoda rczym  .spow odow ał po ­
ża r, w  w y n ik u  k tó re g o  sp ło n ą ł 
dach . O g ień  u d a ło  się opanow ać. 
S tra ty  w y n io s ły  60 ty s  zł.

W  Jednym  z m ie szka ń  w  S ta r ­
g a rd z ie  sp łonę ła  boaze ria , d rz w i,  
te le w iz o r l  in n e  d ro b n e  s p rzę ty  t  
w yposażen ia  m ie szka ń  a. P rz y c z y ­
n a : zw a rc ie  w  w y łą c z n ik u  zam on­
to w a n y m  na b o a z e rii S tra ty  s ię­
ga lą  150 ty s  r t

S tra ża cy  jeszcze raz a p e lu ją  o  
w zm ożoną ostrożność szczegó ln ie  w  
lasach . ( » 8 )
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Klub Współpracy Polska — ZSRR

Żeby importować -  
trzeba eksportować

W WARUNKACH sankcji i 
restrykcji stosowanych przez 
kraje kapitalistyczne o koniecz 
ności reorientacji naszego han­
dlu zagranicznego przekony­
wać nikogo nie trzeba. Podsta 
wowym kierunkiem współpra­
cy gospodarczej są dla nas kra 
je socjalistyczne przy czym naj 
większe możliwości stwarza ry 
nek radziecki.

Wzrost eksportu do ZSRR 
jest przede wszystkim koniecz 
ny po to by zapewnić dla na­
szej gospodarki stabilny im ­
port surowców dla produkcji, 
umożliwiający pełne wykorzy­
stanie potencjału wytwórczego 
zakładów pracy.

W U B IE G Ł Y M  R O K U  nas* eks­
p o r t  do  K r a ju  R ad p rz e k ro c z y ł za­
ło że n ia  p ro to k o łu  ha n d lo w e g o  o  o k . 
la  p ro c ., co  w p ły n ę ło  na  u zyska ­
n ie  n iższego od  zak ładanego , choć 
w  d a lszym  c ią g u  u je m n e g o  salda 
o b ro tó w  s naszym  w s c h o d n im  są­
siadem . T e n d e n c ja  ta  będz ie  u t r z y ­
m y w a ć  się i  w  ty m  ro k u , g d y  i  
p a r tn e r  ra d z ie c k i w ych o d zą c  nap rze  
c i w  naszym  po trze b o m  u trz y m a  
k re d y to w a n ie  w  w yso ko śc i 600 m in  
r u b l i  co  p o z w o li n a m  na  zapew n ie ­
n ie  im p o r tu  n ie zb ę d n ych  su ro w ­
ców .

Francjo

Przeciw pozornym 
małżeństwom

P A R Y Ż  P A P , F ra n c u s k ie  zg ro ­
m adzen ie  n a ro d o w e  u c h w a liło  we 
w to re k  u s ta ję  m a ją cą  zapobiegać 
z a w ią z y w a n iu  się po zo rn ych  m a ł­
że ń s tw  o b y w a te li f ra n c u s k ic h  z 
o b c o k ra jo w c a m i w  ce lu  w ym usze ­
n ia  o b y w a te ls tw a  fra n c u s k ie g o  d la  
p o ś lub ionego  o b c o k ra jo w c a .

W e d łu g  p rz y ję te j u s ta w y , po ś lu ­
b io n y  p rzeć F ra n cu za  ( łu b  F ra n ­
c u zkę ) o b c o k ra jo w ie c  m u s i w s p ó l­
n ie  żyć  ze w sp ó łm a łż o n k ie m  przez 
sześć m ies ięcy  za n im  u zyska  p ra ­
w o  do  w ys tą p ie n ia  o p rzyzn a n ie  
o b y w a te ls tw a  fra n c u s k ie g o . U staw a 
s ta n o w i, że „ż y ć  w s p ó ln ie ”  n ie  o - 
znacza t y lk o  „ ż y ć  pod je d n y m  da­
chem ” .

Szczyt dekadencji
B O N N  P A P . Po S tanach  Z je d ­

noczonych  ró w n ie ż  i  w  N iem czech 
Z a ch o d n ich  za n o tow ano  p rz y k ła d  
na p o tw ie rd z e n ie  psucia  się o b y ­
cza jó w , u p a d k u  tra d y c y jn y c f t w a r -  
tośc i i  zasad m o ra ln y c h . P as to r 
C h r is t ia n  A rn d t z p ro te s ta n ck ie g o  
ko śc io ła  w  h a m b u rs k ie j d z ie ln ic y  
A lto n a  u d z ie li ł ś lu b u  kośc ie lnego  
d w o m  k o b ie to m  — le s b ijk o m . N ie 
b y ła  to  ce rem on ia  z ro b io n a  gdzieś 
u k ra d k ie m , a z ca łą  pom pą.

O b lu b ie n ice , o b ie  2 7 -la tk i, u b ra ły  
s ię  w  e le g a n ck ie  su kn ie  ś lubne , — 
je d n a  w  b ia łą , d ru g a  w  b łę k itn ą .

Z a n im  4 l- le tn i p a s to r A rn d t  zgo­
d z i ł  się u d z ie lić  ś lu b u , le s b ijk i na 
p ró żn o  z w ra c a ły  się do  czte rech  
in n y c h  pa s to ró w .

R zeczn ik  K o śc io ła  p ro te s ta n c k ie ­
go  w  H a m b u rg u  w y ra z i ł  p rześw iad  
czen ie , że w ładze  ko śc ie ln e  z pe w ­
nością  poc iągną  pas to ra  do  odp o ­
w ie d z ia ln o ś c i d y s c y p lin a rn e j.

Skandal wokół 
posągu Chrystusa

N O W Y  JO R K  P A P , W y s ta w ie n ie  
za g łó w n y m  o łta rz e m  w  n o w o jo r ­
s k ie j ka te d rze  pod w ezw an iem  
św . Jana posążku C hrys tu sa  o  w y ­
ra ź n y c h  n ie w ie śc ich  cechach, s ta ło  
s ię  pow odem  o ż y w io n e j p o le m ik i 
m ie d zy  rz e c z n ik a m i t r a d y c j i  1 no­
w a to ra m i.

Z d a n ie m  dz ie ka n a  ś w ią ty n i,  w ie ­
le b n e g o  Jamesa P a rka  M o rto n a . na 
o g ó ł re a k c je  b y ły  p o z y ty w n e , na ­
to m ia s t o p in ie  ne g a tyw n e  m ia ły  
podobny  c h a ra k te r, ja k  w  p rz y ­
p a d ku  p ro p o z y c ji ka p ła ń s tw a  w ś ró d  
k o b ie t. Sam ks iądz M o r to n  z n a la z ł 
s ię  w  obozie n o w a to ró w , podczas 
g d y  je g o  bezpośredn i z w ie rz c h n ik , 
su fra g a n  n o w o jo rs k i.  W a lte r  D e n - 
n is  p o tę p ił fa k t  w y s ta w ie n ia  po ­
nad m e tro w e g o  posążku Jezusa, od 
la n e g o  z brązu .

W ażący 113 kg  posąg, na zyw a n y  
przez ks. M orto n a  „C h r is ta ” , przed  
s ta w ia  postać ukrzyżow anego  C h ry ­
stusa, a le  bez k rzyża . W y s ta w io n y  
zosta ł na czas W ie lk ie g o  T y g o d ­
n ia . poprzedzającego ś c ię ta  w ie l­
kan o cn e  i  jes t dz ie łem  E d w in y  
Sandys. w n u c z k i W ins tona  C h u r­
c h il la .

In n ą  fo rm ą  k o rz y s tn e j d ła  nas 
w sp ó łp ra c y  gospoda rcze j p rz e w i­
d z ia n e j w  p ro to k o ła c h  rz ą d o w y c h  
je s t p om oc w o ln o d e w iz o w a  ZSRR 
d ła  w y b ra n y c h  s e k to ró w  nasze j go­
s p o d a rk i n a ro d o w e j, m . im. pożyczka  
w  w yso ko śc i l ł  m in  d o ł. d ła  p rze ­
m y s łu  s toczn iow ego , pom oc m a te ria  
ło w a  d la  p ro d u k c j i  fa r b  1 la k ie ­
ró w  p rze znaczonych  d ła  ZSR R  oraz 
u d z ia ł k re d y to w y  Z w ią z k u  R adziec­
k ie g o  w  d o ko ń cze n iu  b u d o w y  o b ie ­
k tó w  h u tn ic z y c h .

D z ia ła n io m  p a r tn e ra  ra d z ie ck ie g o  
m u s i to w a rzyszyć  nasze dążen ie  do 
zw ię ksza n ia  p o lsk ie g o  e k s p o rtu  na 
r y n k i  ra d z ie c k ie .

DLATEGO też duże znacze­
nie ma decyzja o powoływaniu 
Klubów Współpracy Gospodar­
czej Polska — Z6RR. W na­
szym województwie w końcu 
marca ponad dwadzieścia przed 
siębiorstw utworzyło tak i klub 
na czele którego stanął Józef 
Kwaśniak — dyrektor Szcze­
cińskiej Stoczni Remontowej 
„G ry fia ” .

W rozmowie z nami prze­
wodniczący klubu stw ierdził:

— Głównym cełem klubu jest 
aktywizacja eksportu % Pomo­
rza Zachodniego do Związku 
Radzieckiego. Przy współpracy 

-z Poiską Izbą Handlu Zagra­
nicznego chcemy nawiązać bez 
pośrednie kontakty ze stroną 
radziecką w ceiu zdobycia jak 
najlepszego rozeznania potrzeb 
naszego partnera przy uwzględ 
nieniu naszych możliwości eks 
portowych.

D Z IA Ł A L N O Ś Ć  k lu b u  o b e jm o w a ć  
ró w n ie ż  będz ie  p rz e k a z y w a n ie  do ­
św iadczeń p o m ię d zy  za k ła d a m i 
w s p ó łp ra c u ją c y m i z ry n k ie m  ra ­
d z ie c k im . o p ra c o w y w a n ie  w n io s k ó w  
z m ie rz a ją c y c h  do  u sp ra w n ie n ia  m e 
c h a n iz n ió w  e k o n o m ic z n y c h  s p rz y ja ­
ją c y c h  a k ty w iz a c j i  e k s p o rtu  do 
ZSRR, p rz e k a z y w a n ie  in fo r m a c ji  o 
szczegó łow ych k ie ru n k a c h  w s p ó łp ra  
cy  ze w s c h o d n im  sąsiadem .

W sze lk ie  in ic ja ty w y  i  o fe r ty  k ie ­
ro w a n e  będą przez c z ło n k ó w  k lu ­
bu do  poszczegó lnych  p rzeds ię ­
b io rs tw  h a n d lu  zag ran icznego, a w  
p rz y p a d k u  n ie p rz y ję c ia  k o n k re t­
n y c h  o fe r t  e k s p o rto w y c h  przez 
P H Z , in s ta n c ja  o d w o ła w czą  będzie 
D e p a rta m e n t w s p ó łp ra c y  G ospodar­
cze j z ZSRR M in is te rs tw a  H a n d lu  
Zag ran icznego .

L ic z y m y , że no w a  o rg a n iz a c y jn a  
in ic ja ty w a  u tw o rz e n ia  k lu b u  w  na­
szym  w o je w ó d z tw ie  w p ły n ie  na 
w z ro s t e k s p o rtu  na ry n e k  ra d z ie c k i 
p ro d u k c ji j  us łu g  naszych  p rze d ­
s ię b io rs tw , ty m  b a rd z ie j że p o z w o li 
to  na  w z ro s t im p o r tu  su ro w có w  i 
in n y c h  p ro d u k tó w  ze Z w ią z k u  Ra­
dz ieck iego , co s ta n o w i d la  nas k o ­
n ieczność i  je d e n  z po d s ta w o w ych  
w a ru n k ó w  ro z k rę c e n ia  nasze j gos­
p o d a rk i.  (w ab )

PARYŻ PAP. 25 kwietnia był 
we Francji dniem manifestacji 
na rzecz szkoły laickiej. Zorga­
nizowano je w każdym departa 
mencie, w sumie więc odbyło 
się równocześnie 90 pochodów 
i  wieców, które — według za­
powiedzi organizatorów — ze­
brać m iały łącznie dwa m ilio ­
ny osób. Pod hasłem „Szkoła 
laicka szkołą wolności”  zgroma 
dziłi się działacze i sympatycy 
lewicowych p artii politycznych, 
organizacji związkowych (CGT 
i CFDT). L ig i Praw Człowieka i 
rozmaitych stowarzyszeń świe­
ckich.

Celem tej ogromnej imprezy 
było uzyskanie zmiany rządo­
wego projektu ustawy o szkol­
nictwie, k tó ry  ma być jeszcze 
na tej sesji rozpatrywany przez 
parlament. P ro jekt ów, który 
zmierza do pewnego ujednolice­
nia systemu szkół państwo­
wych 1 prywatnych (głównie ka 
tolickich) nie zadowala dużej 
części lew icy francuskiej. Uwa­
ża ona, że rząd poszedł za da­
leko w ustępstwach na rzecz 
szkół prywatnych i  nie wypeł­
nia obietnic wyborczych, które 
m ówiły o wprowadzeniu we 
F rancji „w ie lk ie j, jednolite j i

Mondale krytykuje koncepcję 
Reagana „gwiezdnych wojen“

WASZYNGTON PAP. Na przedwyborczym spotkaniu z 600 
studentami uniwersytetu Case Western Reserve w Cleveland 
w  związku ze zbliżającymi się prawyborami w stanie Ohio, 
których stawką będzie 154 delegatów na ogólnokrajową kon­
wencję p a rtii demokratycznej, uważany jeszcze za faworyta 
do inwestytury w partii demokratycznej były wiceprezydent, 
W. Mondale ostro skrytykował reaganowską koncepcję „gw ie­
zdnych wojen” . Koncepcja ta zakłada przerzucenie wyścigu 
zbrojeń z Ziemi do kosmosu.
MONDALE oskarżył prezy­

denta Reagana, iż popycha 
świat ku nuklearnej apokalip­
sie, planując konstrukcję no­
wych, futurystycznych rodza­
jów  broni. Program Reagana 
mówca określił mianem bajecz 
k i, opowiadanej na pocieszenie 
podobnie ja k  h is to ry jk i do po­
duszki. Mondale w ykp ił teorię 
Reagana zakładającą, iż kiedyś 
będzie możliwe zapewnienie o- 
chrony Stanom Zjednoczonym 
poprzez rozciągnięcie wzdłuż 
granic niew idzia lnej bariery, 
nie do pokonania dla broni prze 
ciwnika.

W miejsce tego Mondale za­
proponował własny 5-punktowy 
program ograniczenia zbrojeń 
w przestrzeni kosmicznej. Prze­
w iduje on wprowadzenie przez 
USA czasowego półrocznego 
m oratorium na próby z bronią 
antysatelitarną w celu stworze­
nia sprzyjających warunków do 
rokowań ze Związkiem Radzie­
ckim w sprawie sprawdzalne­
go zakazu produkcji podobnej 
broni. K ole jnym i etapami mia­
łyby być czasowe moratorium 
na eksperymenty i rozmieszcza

Nie kontrolowany

przyrost ludności

Kair -  wkrótce
15 miiionowytn molochem
K A IR  P A P . L iczb a  m ie szka ń ­

có w  s to l ic y  e g ip s k ie j zw iększa  się 
w  k a ta s tro fa ln y m  te m p ie  Każdego 
ro k u  w  K a irz e  p rz y b y w a  221 tys . 
n o w y c h  m ie s z k a ń c ó w . W e d łu g  o f i ­
c ja ln y c h  d a n y c h , obecn ie  w  n a j­
w ię k s z y m  m ie ś c ie  B lis k ie g o  W scho 
du  i  A f r y k i  t y je  8.5 m in  osób. 
S p e c ja liśc i u w a ż a ją  Jednak, że c y ­
f r a  ta  je s t  w y ra ź n ie  zan iżona, 
gdyż  n ie  u w z g lę d n ia  se te k  ty s ię c y  
n ig d z ie  n ie  z a re je s tro w a n y c h  fe l-  
la ch ó w , k t ó r z y  w  p o s z u k iw a n iu  za 
ro b k u  ś c ią g a ją  tu  ze w s z y s tk ic h  
z a k ą tk ó w  E g ip tu .

D z ie n n ik  „ A ł  A h ra m "  p isze z 
n ie p o k o je m , że je ś li n ie  zostaną 
p o d ję te  zd e c y d o w a n e  k r o k i  do  ro ­
k u  2000 lic z b a  m ie szka ń có w  K a iru  
p rz e k ro c z y  15 m ilio n ó w  i  s to lica  
eg ipska  z o s ta n ie  po p ro s tu  zd u ­
szona w s k u te k  p rze lu d n ie n ia .

la ickiej pub liczne j służby oświa 
towej” . K ra jo w y  komitet akcji 
laickiej (C N A L) uważa, że o- 
becny p ro je k t rządowy nie jest 
wcale k rok iem  zbliżającym do 
celu, lecz raczej ryzykiem u- 
trwalenia obecnego podziału na 
dwa systemy i  dwie kategorie 
szkół.

Lewica przedstawia podsta­
wowe argum enty: ty lko  szkoła

Francja
laicka meże — je j zdaniem — 
zapewnić postępowe treści na­
uczania i  w łaśc iw y p ro fil w y­
chowawczy w  państwie tak róż 
norodnym ja k  Francja. I  ty lko  
bezpłatna szkoła państwowa 
(szkoły pyw a tne  uchodzą dziś 
we Franci za lepsze, ale wiążą 
się z czesnym) może zrównać 
szanse awmsu społecznego i  za­
wodowego uczniów.

Sekretaoz generalny CNAL, 
a zatem gów ny organizator śro 
dowych manifestacji, Michel 
Bouchareissas wyjaśniał w  licz­

nie w przestrzeni kosmicznej 
wszelkiej broni, zastąpione po­
tem trwałym  układem wpro­
wadzającym całkowity zakaz 
oraz potwierdzenie traktatu do­
tyczącego broni antybalistycz- 
nej.

Mondale zapewnił, że w przy­
padku wybrania go prezyden­
tem przystąpi do urzeczywlst- 
nienia swego programu. Jedno­
cześnie podkreślił, że reelekcja 
Reagana oznaczałaby przenie­
sienie wyścigu zbrojeń w kos-

nościach.
W następstwie tej przymusowej 

„zimy”  obumarły tysiące rodza­
jów roślin, a to z kolei pozbawi­
ło liczne gatunki zwierząt, w tym 
dinozaury, pożywienia niezbędne-

nych wywiadach prasowych 
sens swego działania: „albo 
wszystkie k ierunki myśli f ilo ­
zoficznej. będą m iały prawo do 
osobnego finansowania (przez 
państwo) szkolnictwa i będzie­
my przygotowywać społeczeń­
stwo rozkawałkowane, gdzie na 
szkołę, która jednoczy, szkołę 
republikańską nie będzie 
miejsca, albo znacznie popra­
w im y obecną strukturę, tj. szko 
lę publiczną, która jest szkołą 
wszystkich i gdzie nie oddziela 
się małego katolika od małego 
żyda, małego muzułmanina czy- 
małego ateisty.

Trzeba dodać, że projekt rzą­
dowy, krytykowany przez 
CNAL, nie zadowala bynaj­
mniej ugrupowań prawico­
wych ł  obrońców szkół p ry­
watnych. Ci z kolei uważają, że 
rząd poszedł za daleko w inge­
rencji w  szkolnictwo katolickie, 
i że ingerencja ta sprzeczna 
jest z konstytucyjną zasadą 
swobody wyboru szkoły. Ostat­
nio we Francji zbierały się wie 
lotysięczne manifestacje zwolen 
n ików  szkół prywatnych, co 
dało obserwatorom powód do 
mówienia o prawdziwej „w o j­
nie szkolnej”  w  kraju.

Śmigłowiec USA 
naruszył przestrzeń 
powietrzną CSRS

P R A G A  P A P . W ic e m in is te r sp ra w  
zag ra n iczn ych  C zechos łow ac ji S ta ­
n is la v  S voboda, p r z y ją ł w  środę w  
P radze  radcę  am basady USA w  
CSRS W ill ia m a  F a rranda  i  p rze ­
ka za ł m u  p ro te s t rządu  czechosło­
w a ck ie g o  p rz e c iw k o  na ru sze n iu  
p rze s trze n i p o w ie trz n e j CSRS p rze * 
a m e ry k a ń s k i śm ig ło w ie c  w o js k o w y .

Liban

Dziś mianowanie 
nowego premiera?
B E JR U T  P A P . O cze ku je  się. iż  

dziś  p re zyd e n t A m in  D ż e m a je l m ia  
n u je  p o lity k a  muz-ułm ańsikiego, R a - 
szida K a ra m i p re m ie re m  rz ą d u  je d  
nośc i n a ro d o w e j L ib a n u . Z  n ie ­
o czek iw aną  w iz y tą  w  B agdadzie 
p rze b yw a  p rzyw ó d ca  O W P . Jaser 
A ra fa t .  Z  w ice p re m ie re m  T a r ilt ic m  
A z izem  o m a w ia ł a k tu a ln e  k w e s tie  
zw iązane z w o jn ą  ira c k o - ira ń s k ą  
o raz  w yd a rze n ia  na B lis k im  
W schodzie.

Inni naukowcy, szef departamen 
tu geologii uniwersytetu Yale w 
stanie Connecticut, profesor Karl 
Turekian i jeden z jego uczniów, 
Jean Marc Łuck, odkryli w Danii i 
w stanie Colorado zastanawiają­
ce złoża osmu, innego metalu, któ 
ry w stanie czystym na Ziemi wy­
stępuje niezmiernie rzadko, ale 
który spotyka się obficie w me­
teorytach. Wiek tych złóż oce­
niono również na 65 milionów lat...

Naciski Waszyngtonu 
na Holandię

W A S Z Y N G T O N  P A P . W aszyng­
to n  u s iłu je  w y w ie ra ć  coraz s i ln ie j­
szy nac isk  na rząd  h o le n d e rsk i, 
a b y  ten  osta teczn ie  zaap robow a ł 
rozm ieszczenie na te ry to r iu m  H o ­
la n d ii  n o w y c h  a m e ry k a ń s k ic h  ra ­
k ie t  n u k le a rn y c h  śred n ie g o  zasię­
gu. A la n  R om berg , rze czn ik  D e­
p a rta m e n tu  S tanu  U S A  .w y ra z ił 
nadz ie ję , iż  H o la n d ia  osta teczn ie  
w y p e łn i zobow iązan ia , w y i ik a ją c e  
z p o d w ó jn e j d e c y z ji N A T O  z 1979 
ro k u .

Starcia na tle 
podwyżki cen
H A W A N A  P A P . J a k  p o in fo rm o ­

w a ł w  środę p re zyd e n t D o m in ik a ­
n y , S a lva d o r Jo rg e  B la n c o  w  w y ­
n ik u  s ta rć  w  S anto D o m in g o , s to ­
l ic y  k ra ju ,  w  m in io n y  p o n ie d z ia łe k  
l  w to re k , śm ie rć  p on ios ło  37 osób. 
157 zosta ło  ra n n y c h  zaś 4358 aresz­
to w a n o . Z d a n ie m  p o lic j i ,  liczb a  o - 
f ia r  ś m ie r te ln y c h  na w ysp ie  w y ­
nos i b l is k o  50. G w a łto w n e  za jśc ia  
m ię d z y  lu d n o śc ią  i  s iła m i po rząd ­
k o w y m i w y w o ła n e  z o s ta ły  podw yż­
k a m i cen ż yw n o śc i. Z w ią z k i zaw o­
dow e z a g ro z iły  pow szechnym  s tra j 
k łe m , o  ile  p re z y d e n t n ie  o dw o ła  
p o d w yże k .

mos.

Upadek wielkiej komety 
powodem klęski dinozaurów?

NOWY JORK PAP. Naukowcy * amerykańskiego uniwersytetu 
Berkeley (Kalifornia) przypuszczają, że przyczyną wyginięcia dino­
zaurów był upadek przed 65 milionami lat wielkiej komety na po­
wierzchnię Ziemi. „Rozpłynięcie się” w mrokach prehistorii tych 
mastodontów pozostaje zagadką, a na temat ten pojawiły się już 
najróżniejsze teorie. Ostatnio amerykańscy naukowcy zaczynają 
przywiązywać wagę do tej, którą od lat głoszą profesor Luis 
Alvarez i jego syn, Walter,,
LUIS ALVAREZ ma obecnie 73 go do utrzymania się przy życiu, 

lata i jest w nauce postacią zna- Fakt, że no Ziemi w opisywa- 
* czącą: w roku 1968 otrzymał Na- nym czasie nastąpiło gwałtowne 

grodę Nobla w dziedzinie fizyki, ochłodzenie — choć nauka nie 
Przez długi czas jego prace na potrafi wyjaśnić jego przyczyn — 
temat wyginięcia dinozaurów nie jest znany i nikt mu nie przeczy, 
potrafiły przekonać specjalistów. Teza n0 temat wspomnianej 
Ostatnio jednak wspomnianą te- komety opiera się na znaleziskach 
orię przyjęło nawet jedno z naj- w wielu rejonach Ziemi irydu — 
bardziej cenionych pism nauko- białego, bardzo trwałego metalu 
wych „Science". Profesor twierdzi, — 0 czystości spotykanej prak- 
że przed około 65 milionami lat tycznie tylko w meteorytach. Zda- 
w powierzchnię Ziemi uderzył niem profesora Alvareza w mo- 
wielki asteroid o średnicy około mencie zderzenia się asteroidu z 
10 kilometrów. Ogromna ta koli- Ziemią cząsteczki irydu rozprys- 
zja uniosła w atmosferę tumany nęty się i spadły następnie w róż 
kurzu, które na kilka lat przęsło- nych rejonach Ziemi. Ustalono 
niły promienie słoneczne i pogrą- datę powstania tych skupisk: 65 
żyły glob w chłodzie i w ciem- min lat temu. Pokrywa się ona z 

datą wyginięcia dinozaurów...
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n a  z i e m i
WIESŁAW Chyłek, Morek 

łwaszkiewicz, Jacek Porazik, Bo­
gusław Kański, Jędrzej Błeszyń­
ski, Aleksander Panasiuk — na­
zwiska wymieniam w takiej ko­
lejności w jakiej zasiedli w szkol 
nej Izbie Pamięci Narodowej — 
sq uczniami klasy maturalnej l i ­
ceum Ogólnokształcącego im. 
Mieszka I w Szczecinie. Urodzili 
się w polskim grodzie Gryfa 18 
lat temu, tylko jeden z nich w 
innym mieście na Wybrzeżu, rów 
nież wyzwolonym z niewoli hitle­
rowskiej w 1945 roku.

Czym jest dła nich data 26 
kwietnia? Czy tylko zwykłą kart­
ką z kalendarza?

Szkoła, jej program nauczania 
zadbała, by rocznica powrotu 
Szczecina i Pomorza Zachodnie­
go do Macierzy znalazła się w 
ich pamięci jako fakt historycz­
ny. Daty można nauczyć się na 
pamięć, pokochać rodzinne mia­
sto — to już całkiem inna spra­
wa... A poza tym z wiosną 1945 
wiąże się wiele innych ważkich 
wydarzeń historycznych. Co wie­
dzą na ten temat poza przeka­
zem wychowawców i nauczycie­
li?

— Dla nas zawsze była łu i 
jest Polska. Związaliśmy się ze

Szczecinem uczuciowo. Nie wy­
obrażam sobie życia w innym 
mieście, regionie Może dlatego, 
że tu przez całe życie pracowali 
moi rodzice, a jeszcze inni wcze 
śniej przelewali krew w walce o 
wyzwolenie, o polskość tych ziem. 
— Ilekroć zbliża się rocznica wy 
zwolenia Szczecina, sięgam do 
niektórych książek historycznych 
i wspomnień moich bliskich. Jest 
to bardzo ciekawa lektura i kon­
frontacja. Wiem z lekcji historii, 
że pobyt hitlerowców na tere­
nach Pomorza Zachodniego ogra 
niczał się do niszczenia kultury 
słowiańskiej, na tych terenach 
mocno zakorzenionej. Bardzo wy­
mowne są ostatnie znaleziska na 
lewym brzegu Łaby w rejonie 
Hamburga. Odkryto tam ślady po 
słowiańskich grodziskach. Czy to 
nie znaczące?

— Przypomnę fakt historyczny: 
w dwudziestoleciu międzywojen­
nym w hitlerowskiej Rzeszy obo 
wiązywał zoka2 osiedlania się wo 
kół Szczecina robotników rolnych, 
przybywających tu z Polski w po 
szukiwaniu pracy...

— W kwietniu 1945 roku wró­
ciliśmy na piastowskie żiemie. 
Wyzwalał je polski żołnierz u bo 
ku żołnierza radzieckiego. Doku­

menty ' ’międzynarodowe podpisa­
ne w Jałcie i Poczdamie dały 
sprawiedliwy kształt polskim gra­
nicom państwowym. Uzyskaliśmy 
500-kilometrowy pas wybrzeża 
Bałtyku. Dla mnie są to nie tyl­
ko wydarzenia odnotowane w 
podręcznikach. Z książek trudno 
dowiedzieć się o tym jak było 
naprawdę Na rocznicę wyzwole­
nia Szczecina i lata po tym fak­
cie następujące, dobrze jest pa­
trzeć przez pryzmat tych, którzy 
na Pomorzu Zachodnim osiedlali 
się.

— Wiem, że to nie były łatwe 
lata. Później nawarstwiło się wie­
le błędów. Moim zdaniem, opóź­
nienia niektórych dziedzin rozwo-- 
ju Szczecina wynikają z faktu 
stałego „bombardowania" świado 
mości ludzi rozmaitymi wersjami 
o „tymczasowej polskości" ziem 
Pomorza Zachodniego — Szcze­
cina i wybrzeża Bałtyku. Ze 
wspomnień rodziców wiem, ile 
złego narobił mit o tej „tymcza­
sowości" Ludzie najpierw osiedli­
li się, zadomowili, zainwestowali 
mnóstwo inicjatywy, a potem — 
obawiając się różnych mitycznych 
klęsk, czy knowań politycznych 
— opuszczali nasze tereny, prze­
nosili się w głąb Polski. Trudno 
o tym nie mówić...

— Przez prawie 40 lot Polski 
Ludowej w Szczecinie zrobiono 
dużo. Często budowniczowie tej 
Polski byli pod presją wrogich 
ośrodków, a jednak nie przejęli 
się tym i mamy nowe miasta, 
osiedla. Jest wiele niedociągnięć, 
kłopotów, lecz nie one decydu­
ją o ostatecznym kształcie te­
go, co budowano...

— Sprawą bardzo ważną jest 
dziś szybkie utworzenie Uniwer­
sytetu Zachodnio-Pomorskiego. 
Proszę zważyć, iż za czasów pa 
iłowania niemieckiego w Szcze­
cinie nie było uczelni o randze 
uniwersyteckiej. To też o czymś 
mówi *— o tym przede wszy­
stkim, iż okupant nie był za­
interesowany tworzeniem na tych 
terenach ośrodka kultury i myśli 
naukowej. Dziś rewizjoniści za- 
chodnioniemieccy podnoszą, że 
Polacy w Szczecinie utrzymują 
jak gdyby ów przedwojenny 
stan. Tworząc Uniwersytet Za­
chodnio-Pomorski zadajemy kłam 
propagandzie rewizjonistycznej...

— Przyszło nam startować w 
dorosłe życie w trudnych warun 
kach. Ale czy to oznacza, że po 
winniśmy załamać ręce I powięk 
szać listę żądań? Wszyscy jak tu 
jesteśmy, chcemy dolej się u- 
czyć w szkołach wyższych. I 
wszyscy chcemy po studiach o- 
siąść na stałe w Szczecinie. Tu 
jest nasze miejsce na ziemi, tu 
chcemy żyć

— Popełniono wiele błędów 
przede wszystkim nie wykorzy­
stując doświadczeń ekonomii, 
ale to nie oznacza, iż w Polsce 
nigdy nie będzie lepiej. Będzie 
i to zależy od takich jak my.

Zanotował: W. Jur.

Szczecińskie centrum inraca 
na rysoinnice projektantów!
(Dokończenie ze str. 1)

Wyzwolenia - r  M ate jk i — 
Świerczewskiego zawiera też 
wiele akcentów bardzo gorz­
kich, żeby nie powiedzieć smut 
nych.

Już przed laty, pod koniec 
szóstej dekady, zaczęto mówić 
w Szczecinie o braku typowo 
polskiego akcentu urbanistycz­
nego w centrum miasta. Szczy 
cimy się secesją, zbudowaliśmy 
ładne i  funkcjonalne osiedla 
na obrzeżach miasta, ale... cen 
trum  pozostało takie jak przed 
wielu laty,..

Na pocztówkach — mówiono 
— pokazujemy budynki na 
Wałach Chrobrego, urokliwe 
wprawdzie, ale przecież współ­
czesne pokolenia Polaków w 
odzyskanym po latach niewoli 
Szczecinie chcą i powinny po­
zostawić po sobie trw a ły  ślad... 
Trudno było oprzeć się tym  
chwytającym za serce i  pobu­
dzającym wyobraźnię, argumen 
tom. Zresztą już pierwszy pre­
zydent Szczecina, prof. Piotr 
Zaremba, w ybitny urbanista, 
pod koniec la t czterdziestych 
m ówił o istotnej potrzebie no­
woczesnej zabudowy centrum. 
Trochę zrobiono, stawiając no­
we bloki między obecnym pla­
cem Rodła a ul. Swierczewskie 
go i Matejki. Jeden z nich zy­
skał nawet opinię „M ister 
Szczecina” . A le na tym  się 
skończyło, a m iał to być zale­
dwie początek...

U progu la t siedemdziesią­
tych rozpisano konkurs archi­
tektoniczny na zabudowę cen­
trum. Zwyciężył projekt inży­
nierów architektów Witolda Ja 
rzynki i  Andrzeja Skopińskie- 
go wraz z dużym zespołem ar­
chitektów i  urbanistów związa 
nych wówczas z biurem „M ia- 
stoprojekt”  w Szczecinie.

W latach 1972—1976 przygo­
towano założenia techniczno- 
ekonomiczne budowy przyszłe­
go centrum. Trudno się dzi­
wić, że wizja nowego centrum 
urzekała nie tyle decydentów, 
co zwykłych ludzi. Może tylko 
nie zachwycaliśmy się zaplano 
wanvmi wówczas w szczeciń-

skim centrum biurowcami po sporo goryczy tak u mieszkań- cia, lecz wcale nie uważam, że wać zabudowy jaka popadnie.
• ?ów sr°du Gryfa, jak i  pro- te j inwestycji nie można pod- Nie chodzi o gigantyczne mo-

Budowa centrum znalazła się jektantów wyróżnionych w  la - jąć. Można, mimo kryzysu! I  numenty, czy jakieś luksusowe 
bodaj dwa jrazy w programach tach siedemdziesiątych. Wszy- już to robię. Na zlecenie Spół- obiekty, ale niech to będzie 
rozwoju miasta i... nie wyszła stko to — wydaje się — nie dzielni Mieszkaniowej „Śród- centrum nowoczesne, dokumen 
poza sferę  ̂projektową. Można powinno zasłaniać w ie lk ie j spra mieście" wykonuję zmiany w tujące trzecie dwudziestolecie 
w tym  miejscu z uwagi na biu wy, jaką jest możliwość ruszę- projekcie. Do czego się spro- Polski Ludowej. Nie chodzi 
niwce po staropolsku powie- nia z miejsca z budową cen- wadzają? Biurowce zastąpią o- pomnik, ale o realną perspek- 
dzieć: I chwała Bogu! Ale... trum. Zresztą, biorąc pod uwa biekty mieszkalne, muszą być tywę. Pomysł zajęcia się spra- 
stracilismy — tak wydaje się gę nasz „loka lny patriotyzm" pewne modyfikacje innych gma wą zabudowy centrum uważam 
z dzisiejszej perspektywy — w jak najlepszym tego znaczę chów. Chcę jednak zachować za słuszny, a co najważniejsze 
szansę uzyskania bardzo m ia- niu — z pewnością w kąt pój- pierwotną koncepcję do tego — widzę możliwość jego reali­
sta potrzebnej inwestycji. Już dą urazy i  zacietrzewienia. stopnia, by nowe centrum zno zacji, biorąc pod uwagę wszy-
wówczas można było dyskuto- Przypomnę, że to nie propa- w-u nie powstało metodą „k ró t stkie trudności jakie nas cze-
wac na temat budowy biurow gandyści z bożej łaski wybu- k ie j ko łd ry". Musi to być in - kają. Umieszczenie te j sprawy

w  prograńne wyborczym w no 
wych warunkach społeczno-po­
litycznych, w zestawieniu z no 
wą ustawą o radach narodo­
wych i  samorządzie te ryto ria l­
nym — to gwarancja wyko­
nania zamierzenia. Z pomocą 
rady narodowej, pod je j kon­
tro lą, będziemy w stanie roz­
począć najpierw  przygotowania 
do budowy centrum, a później 
samą inwestycję...

Bez wielu słów, konkretnie
— powiedziałbym — w sposób 
inżynierski. Gdy zaś chodzi o 
inne warunki społeczno-poli­
tyczne, to jednym z ich ele­
mentów jest, że nie robimy z 
budowy centrum, jak zresztą z 
całego programu wyborczego, 
„sztandaru” , czy też — jak kto 
w o li — „kiełbasy wyborczej” .

Także w związku z tym  nie 
chciałbym na tym miejscu kre­
ślić w iz ji przyszłych domów to 
warowych, parkingów podziem 
nych i  sal widowiskowych oraz
— co dziś najważniejsze — 
mieszkalnych wysokościowców. 
Zostawmy to specjalistom, sa-

ców, chocii ż jeden 38-kondygna dują owo centrum, ale zwykli westycja na sto lat, a nie na m i pamiętajmy, że każdy 
cyjny dbiłkt, mający pomie- ludzie, którym  nowe obiekty piętnaście. -------- -------A ' '* '
ścić wszys kie przedsiębiorstwa są potrzebne, 
gospodarki morskiej, zbudowa­
ny za pieniądze tego nie na j- PROJEKT CENTRUM
uboższego resortu — to nie by ZM IENIA KSZTAŁT! 
ło wiele.

A potem już nie na b iurow- NA K IL K A  dni przed
ce, ale “ * * J------’ ’ -------

skrom ny nawet sposób będzie 
— Dodam, iż skutkiem roz- mó£ ł dołożyć swą cegiełkę do 

maitych perturbacji biurokra- budowy nowych obiektów. W 
tycznych już jesteśmy opóźnię- ja k i sposób? — Myślę, że kon- 
n  ̂ z robotą projektową. Trzeba k re tną odpowiedź da zarówno 
się spieszyć, jeśli chcemy zacząć PRON, jak i rada narodowa, 

39 prace budowlane w ciągu na j- k tó rą  wybierzemy, a także or­
ni odpowiednią liczbę rocznicą wyzwolenia Szczecina bliższych pięciu — sześciu lat... ganizacje młodzieżowe, których

mieszkań brakowało pieniędzy, przypadek zetknął mnie z do- 
Tymczasem kiepscy optymiści centem inż. arch. Witoldem Ja- 
próbowali jeszcze wyciągać, ja rzynką, dziś pracownikiem na- 
ko sukces sprawę zabudowy ukowym Politechniki Szczeciń- 
centrum... skiej, głównym projektantem

członkow ie (i nie tylko, bo cho 
dz i w ogóle o młodych!) chcą 

DY? najszybciej mieć własny
dach nad głową. Otworzy się 

— SWEGO czasu tygodnik zatem  szerokie pole działania

„ P rz y z w y c z a iła m  się d o  dzia łan ia ...“
— „IRENA do domu!" Jak 

cię pani podoba to zawołanie?
— Z całą pewnością wymy­

ś lili je panowie, którzy widzą 
nas, kobiety, w domu — przy 
kuchni, przy dzieciach. Ale na 
szczęście takich „domowych ty 
ranów" jest coraz mniej. Żresz 
tą sytuacja kobiet jest obecnie 
inna. Dziś niejedna kobieta 
wnosi w domowy budżet tyle, 
że zarobki pana domu stano­
w ią w nim  mniejszość... — od­
powiada Irena Kwiatkowska.

— Czyli jest pani zdania, że 
ezasy podziału na męskie żyeie 
zarobkowo-publiczne i kobiecy 
byt w domu, przy dzieciach, 
dawno minęły?

— Na szczęście, u nas, daw­
no one już minęły. Zresztą nie 
wyobrażam sobie, abym mogła 
odejść z pracy i zamknąć się 
w  przysłowiowych czterech 
ścianach mojego domu. Nie 
przeczę, że prowadzenie domu 
to zajęcie absorbujące. Ale 
dom nie może się stać dla ko­
biety przysłowiową kulą u no­
gi.

— A  więc: „Irena do domu" 
to hasło z minionej, odległej 
epoki. Jest pani kobietą, któ­
ra pracuje zawodowo, prowa­
dzi dom, wychowuje dzieci i  je­
szcze je j zostaje nieco czasu 
na inną działalność?

— 14 la t pracuję w Domach- 
Towarowych „Centrum”  w 
Szczecinie. Jestem specjalistą 
d srrow  zaopatrzenia i każdy 
kto  chociaż w przybliżeniu ©-

rientuje się w meandrach na­
szego rynku wie, że zaopatrzę 
niowiec to człowiek, od które­
go zależy czy w sklepie będą 
nas straszyć puste półki czy 
też nie...

To prawda, że nadal nasz ry 
nek jest zmonopolizowany 
przez producenta a nie konsu 
menta. To prawda, że my han­
dlowcy, jeździmy po giełdach 
i uśmiechamy się do kierowni­
ków działów zbytu różnych 
przedsiębiorstw handlowych, a 
myślimy o nich zupełnie coś 
innego...

mówić o satysfakcji z wykony 
wancgo zawodu?

— Jak najbardziej. Ostatnio 
przywiozłam do Szczecina 2000 
sztuk męskich koszul. Niektórzy 
zaraz powiedzą co to za ilość? 
To kropla w morzu potrzeb. 
Też prawda. Ale 2 tys. koszul 
„w ydartych”  z magazynów jed 
nego producenta, 1000 koszul 
zdobytych u drugiego... Powsta 
ją z tych małych liczb — w ięk­
sze, znikają luk i na półkach. 
I to jest w dniu dzisiejszym 
satysfakcja zaopatrzeniowca 
przedsiębiorstwa handlowego.

inne zjawiska, sytuacje, o któ­
rych muszę porozmawiać, któ­
rym  należałoby zapobiec, zmie­
nić. I łapię się na tym, że za­
czynam się sama tym i sprawa 
mi interesować, pytam się lu ­
dzi. N iektórzy śmieją się i mó 
wią, że przewidzieli to, że zacz 
nie mi się nudzić, że przyzwy­
czaiłam się do działania, do ru 
chu i  że prędzej czy później 
wrócę na tzw. społeczną niwę.

— I ci co tak twierdzą mają 
rację?

— Chyba tak.
— Była pani w m inionej ka 

dencji radną. Czy ten trudny 
okres uważa pani za czas dob­
rze spełniony? Czy działalność

zniwelowały. W pracach samej 
rady nastąpiły też istotne zmia­
ny. Ot chociażby kwestia inter

Satysfakcja
—■ Uśmiech w  pracy to u- 

śmlcch zawodowy. A  w domu 
— po dniu wyczerpującej pra­
cy...

— Nie jest tak źle. Ten u- 
śmiech dla producenta, to u- 
śmiech inny, uśmiech zawodo­
wy, uśmiech przykrywający to 
co leży człowiekowi już już, na 
koniuszku języka, ale hamul­
cem jest dobro firm y  którą re 
prezentuję 1 dobro naszego 
klienta dla którego — poprzez 
ten uśmiech — zdobywam nie­
co towaru. Dla swoich w  do­
mu mam niewyczerpaną porcję 
uśmiechu.

— Skoro pani pracuje w ta­
kich warunkach, to czy można

— M ówiła pani, źe kobieta 
dnia dzisiejszego to nie tylko 
dom i praca. Istnie ją ludzie, 
którzy znajdują jeszcze czas 
na inną działalność. Na działał 
ność społeczną.

— Byłam radną, byłam se­
kretarzem naszej zakładowej 
organizacji partyjnej. Przed o- 
statnim zebraniem wyborczym 
w POP powiedziałam, że mu­
szę odpocząć, źe muszę sobie* 
zafundować coś w  rodzaju 
przerwy. Od tego momentu mi 
nęło k ilka  miesięcy i  przyła­
pałam się na tym, że m i cze­
goś brakuje.

Mam znacznie więcej czasu 
dla siebie. A le widzę takie czy

w Wojewódzkiej Radzie Naro­
dowej, w  kom isji łączności, przy 
niosła satysfakcjonujące efekty?

— Odpowiadając na tak sfor 
mułowane pytanie mogę być po 
sądzona o nieskromność. Ale 
twierdzę, że miniona kadencja 
naszej Rady Narodowej była 
okresem — szczególnie w dru 
giej połowie je j trwania — bar 
dzo pracowitym. Ludzie patrzą 
na pracę rady poprzez pryz­
mat swoich spraw, spraw naj­
bliższych; garaż, mieszkanie. 
A le np. znacznie poprawiła się 
w  Szczecinie sytuacja z telefo 
nami. Osiedlowe centrale kom­
puterowe problemu co prawda 
nie rozwiązały, ale znacznie go

pelacji radnych. Pamiętam cza 
sy, gdy odpowiedź na interpe­
lację docierała do radnego po 
w ielu miesiącach. W naszej 
pracy doszło do tego, że bar­
dzo często, już pod koniec se­
sji, radny otrzymywał odpo­
wiedź.

— Jak na dzisiejsze ezasy 
jest pani osobą raczej ze wszy 
stkiego zadowoloną...

Jest w id: dziś zrozumiała re centrum. Gdy rozmowa zeszła „Morze i Ziemia" napisał, że naprawdę społecznego. Nie sza
zerwa do tej inwestycji. Jest na sprawę projektu, docent o- już na koniec 1984 roku będę iu J3c zatem mirażami — już
----------------------- znajmił, iż po smutnych do- dysponował gotowym, zmienio- dziś pomyślmy, że wiele moż-

świadczeniach z poprzednich hym opracowaniem centrum —-  na wybudować, likw idu jąc mar 
lat, może co najwyżej wypo- powiedział doc. Jarzynka. — notrawstwo i zwyczajnie bio- 
wiedzieć się prywatnie. Nie Jest to informa|Cja nieprawdzi- riTc, się za pracę. Bo od narze-
ehce — powiedział — mieć wa, bo w takim tempie nie po fc31*1 * wskazywania na mitycz
tych kłopotów, które miał, kie tra fim y przeskoczyć wszystkich nego  „kolegę”  lub też na tych 
dy to projekt, skazany cichcem barier. Dlatego z term inami co «na SO^ze”  może najwyżej 
na zagładę, czyli odłożenie na proszę bardzo ostrożnie. W su- rozboleć głowa, 
półkę — wykorzystywano jesz- mie jednak uważam, że ruszę- Propozycja ruszenia z m iej- 
cze do kiepskich chwytów re- nie z budową jest możliwe i  sca budowy centrum musi każ- 
klamiarskich. konieczne! Chciałbym też prze dego w Szczecinie emocjono-

— Zdarzało się, po 1976 roku, kazać słowa uznania pod adre- w ać , urzekać. Raziło nas ct> nie 
że zaczepiali mnie na ulicy nie- sem b. prezydenta naszego mia co podziemne przejście w  re- 
znajomi ludzie, którym  Szcze- sta * architekta miejskiego, któ jo n ie  al. Wyzwolenia — Swier- 
cin jak i mnie był i  jest za- rzy na propozycję ogłoszenia... czewskiego — Matejki, owo 
wsze najdroższym, najpiękniej- nowego konkursu architekto- „ćw ierćprzejście” , ale to... okro- 
szym miastem i... zwyczajnie nicznego na zabudowę cen- jon a  mini-część dawnego pro- 
mi wymyślali. Po co narobi- trum, odparli twardo, że pro- je k tu  szczecińskiego centrum! 
łem tyle wrzawy wokół inwe- jek t jest, wystarczy go zmody- U chylę  rąbka tajemnicy i po­
sty c ji której nie będzie? D la- fikować, uzupełnić, dostosować w iem , że projekt ten przewi- 
czego zawiodłem oczekiwania do współczesnych wymogów, dyw a ł nawet możliwość (to nie 
i nadzieje? Nie mogłem każ- Taka decyzja jest przykładem żart!) dostosowania urządzeń 
demu tłumaczyć, że przecież to realizmu i gospodarskiego po- komunalnych do budowy w 
nie projektanci decydują o dejścia do środków jak im i mia ty m  miejscu tunelu metra. Z 
pieniądzach na inwestycje — sto dysponuje... pewnością w  projekcie takie
wspomina doc. W. Jarzynka. — Wróćmy teraz do wspomnia- przyszłościowe elementy trze- 
Najgorsze, iż niechcący zawiod- nej na wstępie sesji Rady ba będzie zostawić, co n in ie j- 
łem ludzi, których udało się M iejskiej PRON, na które j szYm  dedykuję docentowi W. 
zgromadzić wokół projektu, przedstawiano projekt progra- Jarzynce i jego współpracow- 
Przecieź w swoim czasie po- mu wyborczego Szczecina. Oto nikom. Niech bowiem dzisiej- 
wołano już nawet dyrekcję bu co powiedział obecny prezy- sze trudności nie zawężają 
dowy centrum! Ludzie liczy li dent naszego miasta, inż. Ry- nam pola widzenia, 
na obiekty, które powstaną, szard Rotkiewicz (cytuję z za- Przypomnę jeszcze, że tu i 
Rozumiem, że w tym  czasie o- pisków w reporterskim notę- teraz, w dobie kryzysu, na któ 
kazały się bardziej potrzebne sie): ry  słusznie klniemy, w Szcze-
inne inwestycje, jak choćby — Wraz z radą narodową na cinie powstaje Trasa Zarnko- 
woda dla miasta, ale... szego miasta, która będzie wy- wa! Pokażcie mi w Polsce mia

Czy mika m iliardów złotych brana, musimy starać się wyjść sto — poza Warszawą, gdzie 
było wtedy czymś w ie lk im  w poza horyzont roku 1985. Dob- na przekór wszystkiemu budu 
porównaniu z wydatkami na rze się stało, iż p rojekt progra ją kolej podziemną — które 
inne cele? A gdyby w yelim i- mu wyborczego zawiera usuwa wykonuje inwestycję o takim  
no wać marnotrawstwo na roz- nie bolączek, nękających szcze zakresie! Dajemy sobie radę. 
maitych budowach, gdyby za- cinian. Ale czy tą bolączką nie Myślę, że w przypadku cen- 
cząć myśleć innymi kategoria- jest „g łód mieszkaniowy” ? No- trum  — przypomnimy co to 
mi? Cóż, stało się... Dziś jestem we centrum — to także miesz- jest szczecińskie tempo i  szcze 
przeciwny wysuwaniu sprawy kania. Jakie? — Oto pytanie! cińska zaradność, 
szczecińskiego centrum jako Wiadomo, że w  tym  rejonie
„sztandarowego”  przedsięwzię- miasta nie możemy lokalizo- Wojciech JURCZAK

— Nie. Ostatnio bardzo się
zdziwiłam, gdy otrzymaliśmy 
nowe ceni ik i na zmechanizo­
wany sprzjt gospodarstwa do­
mowego. Lgadzam się z tym, 
że niektór» z tych przedmio­
tów mogą być traktowane ja­
ko luksus. A za luksus trzeba 
płacić. Pi alka automatyczna, 
radio sten o, kolorowy telewi­
zor to autentyczny luksus. Ale 
nie rozunl iem dlaczego iden­
tycznie ta ktowana jest lodów 
ka. Przecidt lodówka nie zawie 
ra w  sobh: żadnego znamienia 
luksusu. Ti podstawowy sprzęt 
domowy. (>n nie powinien ty ­
le kosztować ile dzisiaj kosztu­
je. j

— Co to oznacza żyć spo­
łecznie? i

— Brzmi to może nieco pa­
tetycznie ale żyć społecznie, to 
znaczy żyć nie ty lko  dla sie­
bie. Jest to życie, w którym 
nie ma miejsca na obojętność.

Tyle spraw w naszym na j­
bliższym sąsiedztwie, w  naszym 
zakładzie nas denerwuje, utru­
dnia nam życie. Psioczymy, 
przechodzimy obok, marnujemy 
czas na obejście przeszkody, 
miast poświęcić go na je j l ik ­
widację. Ostatnio sama zaan­
gażowałam się w sprawę, obok 
któ re j nie można przejść obo­
jętnie. Jest to likw idacja  o- 
gródków działkowych przy ul. 
Bandurskiego. Dlaczego lik w i­
duje się jedyną oazę zieleni na 
takie j kamiennej pustyni jaką 
jest osiedle Książąt Pomor­
skich? Przecież jest to bezmy­
ślność, której trzeba się prze­
ciwstawić.

M . CZEKAŁA

Społecznik
z zamiłowania
GDY WIOSNĄ 1947 roku ~~ ...........

wysiadł z pociągu na szcze­
cińskim dworcu, ani mu 
przez myśl nie przeszło, że 
zostanie tu  już na stałe.
M iał 21 la t i kartę powoła­
nia do wojska, właśnie do 
Szczecina. Zostawił rodzin­
ne strony w Krakowskiem 
w przeświadczeniu, iż za 
dwa lata wróci. Stało się 
zupełnie inaczej. W wojsku 
służył aż do 1975 roku, w 
Szczecinie został na stałe...

Dziś Julian Spytkowski 
tak wspomina swe pierwsze 
szczecińskie chwile:

— Przyjechałem pocią­
giem towarowym. Jazda 
trwała bardzo długo, w 
nieskończoność. Późnym 
wieczorem któregoś dnia 
zatrzymaliśmy się na ja - g 
kiejś stacji, ktuś powiedział, "  
że to Szczecin. Wyszedłem na ulicę, było ciemno choć 
oko wykol, żadnej latarni, pusto. Gdzieś z oddali do­
leciał mnie odgłos strzałów. Tak prawdę mówiąc, 
pierwsze wrażenia były jak najgorsze, potwierdzały te 
przeróżne opowieści o Dzikim Zachodzie, za jak i 
w powszechnym mniemaniu uważano wówczas te oko­
lice...

Służba wojskowa szybko wciągnęła w swe tryby 
pełnego zapału i chęci zdobycia wiedzy młodzieńca. 
Nie pożegnał się z mundurem po dwóch latach, zo­
stał w koszarach na długo, uczył się, został oficerem, 
awansował, aktywnie działał w  organizacji młodzieży 
wojskowej, potem w partii. Cały czas w jednostkach 
12 D yw iz ji; cały czas związany ze Szczecinem.

Dla tego miasta, które szybko zaczął uważać za 
swoje — tu przecież założył rodzinę, dom, tu urodził 
się jego syn — Julian Spytkowski zawsze m iał (a ści­
ślej mówiąc wciąż ma) wiele serca i czasu. Żaden 
czyn społeczny, w którym  brała udział jego jednostka, 

nie obył się bez niego. Najpierw  były to wyjazdy 
na, żniwa i wykopki, potem wiele czynów społecznych 
podejmowanych _ przez mieszkańców miasta. Budowa 
l in ii tramwajowej na Głębokie, wodociągu na Osowie, 
am fiteatru w Parku Kasprowicza...

Gdy w 1975 roku Julian Spytkowski w stopniu ma­
jora odszedł do cywila, nie zmienił trybu życia. M i­
nęło od tego czasu już prawie 9 lat, a on nadai jest 
czynny, bez przerwy zajęty.

Całe dnie Julian Spytkowski poświęca sprawom 
swej dzielnicy i  je j mieszkańcom. Od wielu lat jest 
przewodniczącym Komitetu Osiedlowego Samorządu 
Mieszkańców nr 9 (obejmuje on część Pogodna ł Śród­
mieścia). Jest to najlepszy, najprężniej działający sa­
morząd w Szczecinie, wyróżniany, stawiany za przy­
kład innym. Ale też są do tego podstawy. Piwnica 

przy ul. 5-go Lipca 23, gdzie mieści się siedziba 
KOSM-9, przez całe dnie tętni życiem. Jest świetlicą, 
małym domem ku ltury, miejscem spotkań mieszkań­
ców i działaczy. Tu od rana do wieczora drzwi otwar­
te są dla każdego. A spraw do załatwienia są tysiące.

Tuż przed świętami trzeba było roznieść do domów 
samotnych starszych osób paczki żywnościowe (nie 
pierwszy raz zresztą samorząd organizował taką akcję, 
a opieka nad potrzebującymi pomocy jest tu na­
prawdę dobrze rozwinięta). Przedtem jeszcze działacze 
KOSM-9 przeprowadzili na swoim terenie lustrację 
wszystkich posesji i  wnioski przekazali miejscowej 
administracji domów, z którą współpraca układa sję 
wyjątkowo dobrze. Jedną z przedświątecznych sobót 
przeznaczono na urządzenie ogródka jordanowskiego 
w parku przy ul. Noakowskiego...

Ten ogródek to najlepsza wizytówka KOSM-9. Za­
niedbywany przez całe lata teren jest dziś — w sło­
wach tych nie ma przesady — najpiękniejszym placem 
zabaw dla dzieci w  całym mieście. Taki jest już teraz 
(radzimy sprawdzić, może stanie się to zachętą dla in­
nych samorządów), a niebawem powstanie tam wioska 
indiańska i wyremontowane będzie boisko. I  wszystko 
to powstaje w czynie społecznym!

W zagospodarowanie tego ogrodu Julian Spytkowski 
zaangażowany jest teraz najbardziej, ale nie przesła­
nia mu to innych spraw dzielnicy. Tak o nich mówi:

— Moim marzeniem jest to, by wreszcie udało się 
załatwić wiele istotnych problemów, takich choćby jak 
budowa osiedlowego samu spożywczego, jak remonty 
starych budynków, jak doprowadzenie rurociągu cie­
płowniczego, jednym słowem — podjęcie tego, czego 
siłam i społecznymi zrobić nie można. Drobniejszymi

'''-sprawami nie zawracamy już nikomu głowy» «ami 
mieszkańcy mogą się z n im i uporać. Inna rzecz, że 
sporo jest jeszcze takich ludzi, którzy zupełnie się nie 
udzielają. Dlatego moim drugim marzeniem jest to, by 
nasze działania zyskiwały jeszcze szersze poparcie, 
zwłaszcza wśród ludzi młodych.

Julian Spytkowski. którego nazwisko wpisane zosta­
ło do Księgi Zasłużonych dla Ziemi Szczecińskiej, za­
pytany dlaczego tak wiele czasu i  sił poświęca spra­
wom społecznym, odpowiedział:

— Taka jest większość ludzi z mojego pokolenia.
Doświadczyliśmy okrucieństwa wojny, a młodość nasza 
przypadła na czas odbudowy kra ju , czas entuzjazmu. 
Myśmy wiele przeszli | wiele chcieliśmy «'zrobić. 
W każdym z nas zostało sporo tego zapału, więc póki 
sił starczy... (mg)
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Czołówka ekstraklasy nie zwalnia tempa

„11“ Pogoni wywiozła z Katowic 
komplet punktów
21 KOLEJKA rozgrywek p iłkarskie j ekstraklasy zgroma­

dziła na stadionach ponad 100 tys. widzów. Emocji nie za­
brakło, choć większość drużyn, po przerwie w rozgrywkach, 
zademonstrowała słabą formę. W spotkaniu nr 1 środowej 
serii, lider tabeli, łódzki Widzew pokonał w Wałbrzychu Gór­
nika 4:1 i  umocnił się na czele tabeli. Przewaga łodzian nad 
najgroźniejszymi rywalami nie zwiększyła się jednak, jako że 
wygrali swe mecze zarówno piłkarze Pogoni, jak i  Lecha. Te 
trzy zespoły zaczynają powoli odrywać się od pozostałej 
stawki i wydaje się, że wśród nich należy szukać mistrza 
Polski.

Trzeba przyznać, że również 
portowcy w Katowicach nie 
wystąpili w  swym najsiln ie j­
szym składzie. W teamie Po­
goni zabrakło bowiem kontuzjo 
wanego Makowskiego oraz So­
kołowskiego. Ten ostatni mu­
siał pauzować za żółte ka rt­
k i. Do tego jeszcze w ostat­
nim meczu naszych olimpijczy 
ków z Danią, lider szczeci­
nian, Adam Kensy, zaprezen­
tował się dość przeciętnie. Wy 
dawało się, że przeżywa głęb­
szy kryzys formy i  w  pojedyn 
ku z GKS nie spełni pokłada­
nych w n im  nadziei. Na szczę. 
ście kapitan Pogoni zdołał się 
jednak odnaleźć i w  środowym 
meczu nie zawiódł oczekiwań, 
wpisując się nawet na listę 
strzelców.

O K S —P O G O Ń  1:2 (1:2). B ra m ­
k i  z d o b y li d la  O K S  K a to w ic e : 
R zeszutek w  42 m in ., d la  Po­
g o n i —s O s tro w s k i (39) t K e n ­
sy  (4 i — g rz u tu  ka rnego ). 
S ędz iow a ł K . O r ło w s k i *  L u ­
b lin a . Ż ó łte  k a r tk i  D u e h o w sk i 
(P ogoń) i  K a p ia s  (G K S ). W i­
dzó w  8 ty * .  S k ła d y :

G K S : M ik a  — M a tys, P ie ­
k a rc z y k  (od 23 m in . O w cza r- 
czyk ). K ap ias , Z a ją c . M o rc i­
nek . Ł u c z a k , K rz y z o ś  H e tm ań  
s k i (od 72 m in .  C h m a j), B ie ­
gun,. R zeszu tek;

P O G O N j D ługosz — S ta ń ­
czak , D u e h o w sk i, Czepan, U r ­
ba n o w icz , W o ls k i (od 83 tn io . 
B u re h a e k i), K u ra *  (od W m in  
W ioch ), O s tro w s k i, K ensy . 
K ru p a . L e śn ia k .

n ie j szczęście u śm ie ch n ę ło  się do  
gospodarzy. Jako  że R zeszutek g łó w ­
ką  zd o b y ł k o n ta k to w e g o  gola.

W  d ru g ie j p o ło w ie  k a to w i cza nie 
z a g ra li d u żo  le p ie j,  ic h  a k c je  b y ły  
szybsze, b a rd z ie j e fe k to w n e , ale 
m a ło  sku teczne, W  55 m in . K ap ias  
z o k , 30 m  t r a f i ł  p iłk ą  w  po­
przeczkę . w  2 m in .  p ó ź n ie j po do - 
ś ro d k o w a n iu  Rzesz u tk a  i  g łów ce 
B ie g u n a  p iłk a  u d e rz y ła  w s łupek , 
w  70 m in . w  id e a m e i s y tu a c ji zna­
la z ł się H e tm a ń s k i lecz s trz e li!  o -  
b o k  b ra m k i.

MECZ nie stał na najwyż­
szym poziomie. GKS zaimpo­
nował ambicją szczególnie w 
drugiej połowie. W ataku jed­
nak odczuwało się wyraźnie 
brak Furtoka, a defensorom za 
brakło w tym  meczu spoko­
ju. Pogoń grała uważnie w o- 
bronie, mądrze zwalniała ak­
cje w środku pola i groźnie 
kontratakowała. Jej zwycię­
stwo było zasłużone. W zespo­
le GKS w yróżnili się Kapias, 
Łuczak i  Krzyżoś, a w Pogoni 
— Czepan, Kensy i Ostrowski.

W U L ID Z E  <gr. I> o d b y ł się 
ty lk o  je d e n  m ecz za le g ły , w  k tó ­
ry m  .P ia s t G liw ic e  u zy s k a ł bez- 
b ra m k o w y  re m i*  s Z a g łęb iem  L u ­
b in .  Oba zespo ły  p o zo s ta ły  na 
s w ych  do tych cza so w ych  pozyc jach , 
a lid e re m  Jest n a d a ł O lim p ia  P o­
znań.

PASMO meczów bez poraż­
k i GKS zostało przerwane 
przez szczecińską Pogoń. Zło­
żyło się na to wiele przyczyn. 
Podstawową jednak było po­
ważne osłabienie zespołu trene 
ra Podedwornego. Katowiczanie 
przystąpili do meczu bez kon­
tuzjowanych Furtoka l  Sputa, 
a na domiar złego w 22 min. 
boisko opuścić musiał f ila r  o- 
brony GKS — Piekarczyk.

R O Z S T R Z Y G N IĘ C IE  p a d ło  ju ż  w 
p ie rw s z e j p o ło w ie . N a jp ie rw  w  29 
m in .  O s tro w s k i w y k o rz y s ta ł zaga­
p ie n ie  się o b ro n y  gospodarzy i  n ie  
z b y t s iln y m  s trza łe m  zu p e łn ie  za­
s ko czy ł M ik ą . W  31 m in .  Z a jąc  
s fauŁow ał na  p o lu  k a rn y m  szarżu­
ją cego  na b ra m k ę  n a p a s tn ika  P o­
g o n i i  K ensy  u z y s k a ł z rz u tu  k a r ­
nego d ru g ą  b ra m k ę . W  m in u tę  póż

W  meciu z druiyną NRD

Zwycięstwo Stali
W  R O Z E G R A N Y M  na b o isku  p rz y  

u l.  B a n d u rs k ie g o  to w a rz y s k im  m e­
czu p iłk a rs k im  S ta l S toczn ia  poko ­
n a ła  I l- ł lg o w ą  d ru ż y n ę  N R D  Bau 
H os tock  2:0 (2:0). B ra m k i d la  gos­
p o d a rzy  z d o b y li:  B o ró w k o  w  32 
m in . i  R em bisz w  40 m in . S p o tka ­
n ie , k tó re  o g lą d a ło  o k . 300 w id zó w  
b y ło  in te re s u ją c e  i  s ta ło  na n ie ­
z ły m  poz iom ie .

Spotkanie działaczy MKOl w Lozannie

Krok naprzód...
W  L O Z A N N IE  o d b y ło  s lą  s p o tka ­

n ie  dz ia ła czy  M K O l z d e le g a c ja m i 
K o m ite tu  O lim p ijs k ie g o  ZSRR 1 K o ­
m ite tu  O rg a n iza cy jn e g o  Ig rz y s k  w 
L o *  A nge les . Z o s ta ło  o no  zw o ła n e  
na w n io se k  ra d z ie ck ie g o  K o m ite tu  
O lim p ijs k ie g o . P rze w o d n iczą cy  M K O i 
Ju a n  A n to n io  S am aranch  ro zm a w ia ! 
w L o za n n ie  1 szefem  K o m ite tu  
O lim p ijs k ie g o  ZSRR M a ra te m  G ra - 
m ow em  o ra z  p rze w o d n iczą cym  K o ­
m ite tu  O rg a n iza cy jn e g o  Ig rz y s k  
P e te re m  U e b e rro th e m . P o zakoń-

K A D R A  p o ls k ic h  s ia tk a rz y  t re ­
n u je  w  T u ra w le  no z g ru p o w a n iu , 
k tó ro  k o ń c z y  p ie rw s z y  e ta p  bez- 
pośre d n tch  p rz y g o to w a ń  do  o lim ­
p ia d y . Na p o c z ą tk u  m a ja  p od ­
o p ie czn i tre n e ra  H u b e rta  W agne­
ra  ro z e g ra ją  k i lk a  s p o tka ń  z s il­
ną re p re ze n ta c ją  B ra z y l i i  — p ie r ­
w szy  m ecz odbędzie  się w  O po lu  
2 m a ja .

N A  Z D J Ę C IU : t r e n in g i * o b c ią ­
że n ie m  na p ło tk a c h  — ć tu lczy  Ma 
r ia n  K a rd a s  — p o p ra w ia ją  skocz-  
ność.

(C A F  — K  S w id e rs k i)
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W SZCZECINIE nie ma gór, ote 
jest za to sporo akwenów wod­
nych doskonale nadających się 
do uprawiania żeglarstwa, a że- 
glorstwa regałowego w szczegół 
ności. W sytuacji, gdy we wszy­
stkich konkurencjach ubiegtorocz 
nej edycji Ogólnopolskiej Spar­
takiady Młodzieży sklasyfikowa­
no nas na 10 miejscu, a w że­
glarstwie regatowym na czwar­
tym za województwomi: olsztyń­
skim, gdańskim i poznańskim, to 
fakt ten może napawać dumą 
i optymizmem, chociaż obiektyw­
nie rzecz biorąc poznaniacy ma­
ją mniej wody od nas. Gdy jed 
ndc przyjrzymy się bliżej tej 
sprawie, to wysoki ubiegłorocz­
ny wynik wzbudza mieszane u- 
czucia. Woj. olsztyńskie wygry­
wając łączną klasyfikację w że­
glarstwie zdobyło w ub. r. 76 
pkt. (słynna szkoła mistrzostwa 
sportowego w Mrągowie). Dru­
gie — gdańskie zdobyło 71 pkt., 
a trzecie poznańskie — 57 pkt. 
Szczecińskie plasując się na 4 
miejscu zgromadziło tych punk­
tów zaledwie 20 i tylko o 3 wię 
cej od zielonogórskiego i o 5 
więcej od bydgoskiego. Jak wi­
dać z punktacji kolejność łatwo 
może się odwrócić.

Gdzie leżą przyczyny tego 
stanu rzeczy, jak utrzymać do­
tychczasową pozycję żeglarstwa 
w województwie, które tym m. 
in. sportem powinno się chlu­
bić, bo przecież żeglarze, któ­
rym za młodu zaszczepi się zdro 
wy bakcyl sportowej rywalizacji, 
będą w dorosłym życiu pracow­
nikami gospodarki morskiej, bę­
dą z wodą zżyci jak to się mó­
wi od dziecka.

Dla piszącego nie ulega wąt­
pliwości, że żeglarstwo regatowe 
przegrywa w naszym wojewódz­
twie z żeglarstwem turystycznym 
i morskim. Przegrywa na wielu 
płaszczyznach: w walce o środ­
ki, w samej atrakcyjności jego

uprawiania, o co się z tym wlą 
że w gromadzeniu wokół siebie 
sojuszników. Trener w klubie że­
glarskim jest wiecznym peten­
tem: musi mieć benzynę cło mo 
torówki, musi mieć odpowiednie 
ubranio sztormowe i dresy dla 
zawodników, musi mieć wyre­
montowany sprzęt, musi o okre­
ślonej godzinie mieć zapewnio­
ny transport, aby z zawodnikami 
i pokaźnych rozmiarów łodziami 
dostać się na drugi koniec Pol­
ski na regaty, musi mieć wresz­
cie odpowiednią bazę w klubie

ła ponad 1500 punktów, a JK 
AZS ponad 1300 pkt. Trzeci w 
kolejności Hermes Gryfino — 
niewiele ponad 300. Taka jest 
realna siła szczecińskiego żeglar 
stwo regatowego, które na do­
brą sprawę zaledwie w Pogoni 
i JK AZS jest prowadzone na 
właściwym poziomie, zdolnym 
nawiązać walkę z innymi kluba­
mi w Polsce.

Tylko w tych dwóch klubach 
oraz w LKS „Pomorze" Stargard 
uprawiają żeglarstwo regatowe 
w klasach olimpijskich seniorzy.

dało się ponownie odnowić kon 
takty z załogami z Rostocku i 
Berlina, co gwarantuje wzajem­
ne uczestnictwo w imprezach, a 
dla żeglarzy szczecińskich do­
skonały sprawdzian aktualnego 
poziomu.

Zupełnie inną sprawą są re­
gaty jachtów morskich i oce­
aniczny wyczyn. Dziedzina ta 
chociaż nie należy do olimpij­
skich zdecydowanie dominuje 
nod konkurencjami omówionymi 
wyżej I osiągnęła pewnego ro­
dzaju nobilitację przez sam 
fakt jej uprawiania. A szkoda..., 
szerzej napiszemy o tym w 
osobnym materiale.

Powróćmy tu do tytułu rapor-

Żeglarstwo dla... bogaczy
rva szatnie, magazynki, podręcz­
ny warsztat, nie wspominając o 
skromnie wyposażonej salce 
gimnostycToo-siłowej. Wreszcie 
niezależnie od tego czy pada 
deszcz, czy jest zimno musi z 
zawodnikami regulorme wypły­
wać na wodę i sumiennie pro­
wadzić treningi.

A żeglarstwo zbyt jeszcze wie 
!u ludziom i pseudożeglarzom 
kojarzy się z samym, przyjem­
nościami lub mówiąc po prostu 
z wystawianiem brzucha do słoń 
ca na klubowej łajbie lub wąt­
pliwej wartości wyczynem mor­
skim polegającym na odwiedze­
niu klubowym jachtem strefy 
wolnocłowej w Kilonii, a następ­
nie jednego z portów szwedz­
kich... Oczywiście sprawy nie 
można generalizować, ale znów 
sięgnijmy po liczby.

W województwie szczecińskim 
zarejestrowanych jest dwadzie­
ścia parę klubów żeglarskich, z 
których zaledwie 9 zostało w 
ub. roku sklasyfikowanych w 
punktacji regatowej. Z tych 9 
dwa pierwsze: Pogoń zgromadzi

I chociaż grupa ta jest liczbowo 
bardziej niż skromna, to osiąga 
znaczące wyniki. Mamy mistrzów 
Polski w klasie „Soling”  — zało­
gę Janusza Olszewskiego z Po­
goni oraz braci Swistelnickich z 
JK AZS, nawiązujących równo­
rzędną walkę z krajową czo­
łówką w klasie „470". Także w 
najmłodszej — tegorocznej kla­
sie oTimpijskiej „Windglider" 
Bogdon Sztaba z JK AZS liczy 
się w krajowej „dziesiątce".

Późną jesienią ub. r. powoła­
no przy JK AZS Ośrodek Przy­
gotowań Olimpijskich. W zało­
żeniu ma on skupić wysiłki aka 
demików i portowców w prowa­
dzeniu klasy „Soling", która od 
dobrych paru lat jest szczeciń­
ską specjalnością. Mieliśmy w 
tej klasie olimpijczyka, a na 5 
łodzi w kraju aż 3 są w Szcze­
cinie. Obecnie rozgrywane są w 
Trzebieży na Zalewie Szczeciń­
skim regaty tej klasy z udziałem 
3 załóg z NRD, a u naszych są­
siadów włośnie „Soling" należy 
do europejskiej. i światowej czo­
łówki. Po latach „chudych" u-

tu i zastanówmy się czy rzeczy 
wiście jest to sport dla boga­
czy. Tak. Aby liczyć się w kra­
jowej czołówce trzeba dyspono­
wać trudnymi wręcz do wy­
obrażenia środkami: na żagle 
na łodzie, na osprzęt, na tran­
sport. Za przykład niech świad­
czy cena najprostszego urządze­
nia do żeglowania: deski z ża­
glem olimpijskiej klasy „Wind­
glider", która kosztuje... 100 tys. 
złotych, a od tego roku włączo­
no ją do Ogólnopolskiej Sparta­
kiady Młodzieży w żeglarstwie. 
Ceny innych łodzi, żagli ł 
osprzętu lepiej przemilczmy.

Obraz szczecińskiego żeglar­
stwa regatowego nie wypadł w 
tym raporcie w zbyt optymisty­
cznym świetle, ale też intencją 
autora nie było wystawianie la­
urek, a wskazanie potencjalnych 
możliwości i barier, które trzeba 
przełomać, bo sport żeglarski 
jak bodaj żaden inny w harmo­
nijny i naturalny sposób wpisuje 
się w ponoramę szczecińskiej 
kultury fizycznei

Andrzej GEDYMIN

cze n lu  ro z m ó w  na k o n fe re n c ji p ra ­
so w e j w szyscy z a in te re so w a n i w y ­
r a z i l i  za d ow o len ie  z p rze b ie g u  spo t­
k a n ia . M a ra t G ra m ó w  o św ia d c z y ł 
Ze u c z y n io n y  „z o s ta ł k ro k  na ­
p rzó d ”  w  k ie ru n k u  pom yś lnego  ro ­
z w ią za n ia  n a ro s ły c h  p ro b le m ó w . W 
o f ic ja ln y m  k o m u n ik a c ie  s tw ie rd za  
s ię  m . in . :  „S p o r to w c y  ZSRR będą 
uczes tn iczyć  w  ig rz y s k a c h , o ile  
K a r tą  O lim p ijs k a  będzie p rzes trze ­
gana. N ie k tó re  a sp e k ty  zw iązane z 
o rg a n iza c ją  ig rz y s k , k tó re  m o g ły  

* y c  p ow odem  n ie p o ro zu m ie ń , za­
s ta ły  p rzezw yc iężone ” .

M K O i zapew n ia , że „w s z y s c y  
a k re d y to w a n i d z ie n n ik a rz e  będą 
m ie l i  dostęp  do m ie jsc  zaw odów  i  
tre n in g ó w  podczas sam ych  ig rz y s k  
i  p rzy g o to w a ń  do n ic h ” .  W da lsze j 
części k o m u n ik a tu  M K O l w zyw a  
K o m ite t  O rg a n iz a c y jn y  do  p rze ­
s trze g a n ia  K a r ty  O lim p ijs k ie j Ł 
s tw o rze n ia  o p ty m a ln y c h  w a ru n k ó w  
u c ze s tn iko m  o lim p ia d y , szczególn ie  
Jeśli ch o d z i o  ic h  bezp ieczeństw o l  
poszanow an ie  godności.

Ze * w e j s tro n y  p rze w o d n iczą cy  
K o m ite tu  O rg a n iza cy jn e g o  P e te r 
U e b e rro th  z a p e w n ił, te  p os tanow ie ­
n ia  K a r ty  O lim p ijs k ie j w  L o s  A n ­
geles będą p rzestrzegane.

M a ra t G ra m ó w , kończąc swą w y ­
pow iedź . zd e m e n to w a ł o p in ie  p o ja ­
w ia ją c e  s ię  w  p ra s ie  za ch o d n ie j, te  
ZSRR za m ie rza  szukać  o k a z ji do 
re w a n żu  za b o jk o t  o lim p ia d y  mos­
k ie w s k ie j.  (P A P )

I liga piłkarska
C ja e o v ia  — B a łty k  
G K S  — Pogoń 
L K S  -  Ś ląsk 
L e c h  — Z ag łęb ie  
G ó rn ik  W, — W idzew  
L e g ia  — M o to r 
R u ch  — W isła  
G ó rn ik  Z . — S z o m b ie rk i

0:2 (0 :2) 
1:2 (1:2) 
0:1 (0 :1) 
1:0 (0 :0) 
1:4 (0:1) 
1:0 ( 1 :0 ) 
2:0 ( 1 :0) 
4:0 (1:0)

Tabela
1. W idzew
2. P ogoń
3. Le ch
4. G ó rn ik  W.
5. G ó rn ik  Z,
«. Leg ia
7. M o to r
8. Ś ląsk
9. R uch

10. G K S  K a to w ic e
11. W isła
12. B a łty k
13. L K S
14. Zag łęb ie
15. S zo m b ie rk i
16. C ra co v ia

Boks

29:13 
28:14 
27:15 
25:17 
24:18 
23:19 
23:19 
22:20 
21:21 
10:23 
18:24 
17:25 
16:26 
15:27 
15:27 
14:23 15—26

29—1»
34—14
32—15

16—14
30-33
22— 23 
29—32
23— 31 
20—25 
20—33 
18-30 
15—32

4 Polaków w półfinale
N A  o d b y w a ją c y m  się w  S t. N a - 

za ire  m ię d z y n a ro d o w y m  tu r n ie ju  
b o kse rsk im  w  w ó lk a c h  ć w ie rć f in a ­
ło w y c h  w y s tą p iło  s ie d m iu  P o la kó w . 
C z te rech  z n ic h  o d n io s ło  zw yc ię s tw a . 
W w adze k o g u c ie j K ru p iń s k i t ra ­
f i ł  na  zn a ko m ite g o  i  u ty tu ło w a n e ­
go ry w a la  z ZSRR — A le k s a n d ro ­
w a . P rz e trw a ł d z ie ln ie  trz y  ru n d y , 
a le  p rz e g ra ł w a lk ę  Jednogłośnie. W 
le k k ie j w y s tą p iło  dw ó ch  rep re ze n ­
ta n tó w . D . K o se d o w sk i o d n ió s ł ju ż  
d ru g ie  zw yc ię s tw o , ty m  razem  nad 
R um unem  S il i t r ą .  N ie  p o w io d ło  się 
n a to m ia s t A d a c h o w i, k tó r y  je d n o ­
g łośn ie  u le g ł S tie p a n o w o w i (ZSR R ). 
D o b rze  w a lc z y ł IP etrich, k tó r y  w  
ś re d n ie j n ie  d a ł szans re p re ze n ta n ­
to w i T u n e z ji H a rb i. w y g ry w a ją c  
je d n o g ło śn ie . A ż  trz e c h  P o la k ó w  
w y s tą p iło  w  w adze p ó łc ię ż k ie j.  
P . Skrzecz p o k o n a ł przez rsc w  
p ie rw s z e j ru n d z ie  Z o u a g h i (T une ­
z ja ). E . M is ia k  p rz e g ra ł z Jugosło­
w ia n in e m  Jos ip o v ice m . a Ł a k o m ie ć  
n ie  m ia ł w ię kszych  p ro b le m ó w  z 
o d n ie s ie n ie m  z w yc ię s tw a  nad G re ­
k ie m  Papadopou losem .

Pcczątek sezonu
na kortach tenisowych
P R Z Y  w y ją tk o w o  p ię k n e j pogo­

d z ie  rozpoczyna  się tego roczny  se­
zon  te n is o w y  na k o r ta c h  p rz y  a l.  
W o jska  P o lsk iego . Na począ tek 
S K T  o rg a n iz u je  t r a d y c y jn y  o tw a r ­
t y  tu r n ie j  z o k a z ji 1 M a ja . Rozpo­
czn ie  się on  28 b ra. Z a p isy  p rz y j­
m o w a n e  są dziś i  ju t r o  w  godzi­
n a c h  15—17 w  d o m k u  k lu b o w y m  na 
k o r ta c h .

27 bm . o  godz. 17 w  s iedz ib ie  
O Z T  na  k o r ta c h  p rz y  a l.  W o jska  
P o lsk ie g o  odbędz ie  się z e b ra n ie  sę­
d z ió w  o k rę g o w y c h , na k tó re  zapro­
szen i są ta kże  w szyscy za in te reso ­
w a n i o rg a n iz o w a n y m  k u rs e m  sę­
d z io w s k im . (Jas)

Tu toto
E xp ress  L o te k

28 — 31 — 33 — 36 — 37

M a ły  L o te k
I  lo so w a n ie :

3 — 9 — 16 — 30 — 34
I I  lo so w a n ie :

2 _  5 _  20 — 27 — 10



K U R I E R  +  OGŁOSZENIA ♦  POKRÓTCE ♦  OGŁOSZENIA #  POKRÓTCE ♦  OGŁOSZENIA +  POKRÓTCE *  STRONA 7

CZWARTEK,
26 KW IETNIA

DZlS:
Marzeny, Klaudiusza 

JUTRO:
Zyty, Teofila

pogoda"
ZACHMURZENIE małe i 

umiarkowane wzrastające 
do dużego. Możliwy slaby 
deszcz. Temperatura do 
plus 12 st. W iatry pln.-zach. 
i  północne, umiarkowane i 
dość silne. W nocy przewi­
duje się spadek temp. do 0 
a lokalnie d o  — 2 stopni.

D Z IŚ  ra n o  w  S zczecin ie  c iś­
n ie n ie  w y n o s iło  1017 hPa (763 
m m  l ig ) .  W c iągu  d n ia  spadek 
c iśn ie n ia .

D Y  Ż U R  Y

P O L S K I ( te l.  326-656) „P o rw a n ie  Sa- 
b in e k ”  g. 17. 20; W SPÓ ŁCZESNY 
<te l. 423-75) „P o p ió ł i  d ia m e n t”  
g. 19.

D E L F IN  ( te l.  468-78) „ B y ł  jazz”  g. 
15.45 — p o i. 1. 15; p ią te k : g. 9, 11. 
13.15, 15.45, .18, 20.15; COI.OSSEUM  
( te l.  458-18) „W id z ia d ło ”  g. 16, 18, 20 
— p o i. 1. 18 (c z w a rte k  1 p ią te k ); 
KO SM O S (te l.  380-03) „T o o ts ie ”  g. 
9, 11.30, 14. 16.30, 19 — U S A  — 1. 15 
(c z w a rte k  ł  p ią te k ); B A Ł T Y K  (te l. 
733-35) c z w a rte k : „P rz y g o d y  C a ii- 
n e c z k i”  g. 15.30 — ja p .; „D u c h ”  g. 
16.45, 19 — U S A  — 1. 15; P O LO N IA  
( te l.  221-834) „Je źd z ie c  bez g ło w y ”  
g. 14.30 — ra d ź .; „R ó j”  g. 16.30,
18.30 — U S A  — 1. 12; p ią te k : „W ódz 
In d ia n  Tecum seh”  g. 14.30 — N R D ; 
„O rk ie s tra  K lu b u  S a m o tn ych  Serc 
s ie rż . P eppe ra ”  g. 15.30. 18,30 — 
U S A  — 1. 12; P IO N IE R  (te l.  475-02) 
„R e k s io  ś p ie w a k ”  g. 10; „W ąsata  
n ia n ia ”  g. 11, 12.30 — ra d ź .; „ K to  
tu  m ó w i o  m iło ś c i”  g. 14, 16 — 
w ęg . 1. 15; „A n n a  i  w a m p ir ”  g. 18, 
20 — p o i. 1. 18 (c z w a rte k  1 p ią te k ); 
D R U Ż B A  (te l.  356-05) „D w o rze c  d la  
d w o jg a ”  g. 16, 19 — ra d ź ., 1. 15; 
Z A M E K  (k in o  s tu d y jn e ) „Z a p a m ię ­
ta jm y  to  la to ”  g. 17, 18.45 — radź. 
L  15; P R O M IE Ń  (te l.  374-95) .W y­
m a rzona  g ra ”  g. 16 — ra d ź .; „O ca ­
le n ie ”  g. 18 — p o i. 1. 15; M A R S  — 
„T a m  na ta je m n ic z y c h  d ró żka ch ”  g. 
16 — ra d ź .; „S aszka ”  g. 18, 20 — 
ra d ź . 1. 15; S Z M A R A G D O W E  (Z d ro ­
je )  „P rz y g o d y  B łę k itn e g o  R yce rzy­
k a ”  g. 17 — p o i.; „P a rs z y w a  d w u ­
n a s tk a ”  g. 18.40 — USA — 1. 18; 
P R Z Y J A Ź Ń  (D ąb ie ) „ R ó j”  g. 17.30,
19.30 — U S A  — 1. 12; 1 M A J  (Ż y ­
dów ce) .,39 s to p n i”  g. 18 — ang. 1. 
15; B A J K A  (P o lice ) „A k a d e m ia  pa­
na K le k s a ”  g. 16.30. 18 — po i., cz. I ;  
„K ie ru n e k  B e r l in ”  g. 19.30 — po i.; 
G R Y F  (G ry f in o )  „C z a ro d z ie js k i 
k le k s ”  CSRS: „T o o ts ie ”  U S A  — 1. 
15; R O B O T N IK  (P y rzyce ) „U c ie czka  
na  A te n e ’  ang. 1. 15; „R e is  do S in ­
g a p u ru "  ru m . 1. 12; W IS Ł A  (G ole­
n ió w )  „T o o ts ie ”  U S A  — l .  15; .O ko 
p ro ro k a ”  p o l.-b u łg . 1. 12; D A R
(S ta rg a rd ) „P ira c i X X  w ie k u ”  radź. 
1. 12; „C o r le o n e ”  w ł.  1. 18.

R E P E R T U A R  K IN  na podstaw ie  in ­
fo rm a c ji  O PRF.

M U Z E U M  — S T A R O M Ł Y Ń S K A  27 —
S ztuka  p o lska  X X - le c ia  m ię d zyw o ­
je n n e g o : W ła d z tw o  ks ią żą t p o m o r­
s k ic h : S z tuka  Pom orza Z a chodn ie ­
go X I I —X V I I  w .: S ta re  sreb ra ; 
D a w n a  po rce la n a ; W ize ru n e k  ko b ie ­
t y  — g. 10—17; S T A R O M Ł Y Ń S K A  1
— P o lsk ie  m a la rs tw o  współczesne: 
M a rtw a  n a tu ra  — te m a t zarzucony?
— g. 10—17; W A Ł Y  CHROBREGO 3 
—■ Polska  nad B a łty k ie m  przed 
1 000 la t ;  P rz y ro d a  m o rza 1 In s tru ­
m e n ty  i  pom oce n a w ig a c y jn e : U rzą ­
dzen ia  i  m e ch a n izm y  s ta tk ó w  m o r­
s k ic h : G ospodarka  m orska  na P o­
m o rzu  Z a ch o d n im  1945—1970: O k rę t 
w  sztuce : D aw na  k u ltu ra  ludow a  
na P om orzu  Z a ch o d n im ; K u ltu ra  
A f r y k i  Z a ch o d n ie l: Fetysze gwoź- 
d z io w e  P lem ien ia  B a k o n to  (Zadr) — 
g. 10—17; S T A R Y  R A T U S Z  — p l. 
R ze p ich y  — O d d z ia ł H is to r ii M ias ta : 
D z ie le  Szczecina od X  w ie k u  do 
w spó łczesności- Nasz Szczecin — 
d o k u m e n ty  35-lecia: K o n ce p c la  p ro ­
g ram o w o -p rze s trze n n a  Podzam cza w  
Szczec in ie  — W ystaw a p o k o n ku rso ­
w a  — g. 10—17.
K L U B  „K IE R U N K I”  — M a ria cka  
6/8 — „T e a tr  M a łv  w  Szczecin ie  — 
la ta  1945—1948” : M a la rs tw o  S tan is ła ­
w y  i Tadeusza Sob ieszczyków  — g. 
17—20: W B K  (Z am ek) — R ysunek 
s a ty ry c z n y  M a rk a  P o lańsk iego  — g. 
10—18: B W A  (Z am ek) — M a la rs tw o  
R ysza rda  T o m czyka  (E lb lą g ) — g.
9—17.
K L U B  G A R N IZ O N O W Y  — W a w rzy ­
n ia k a  5 — M a la rs tw o  Z o f i i  T abor 
g. 10-18.

P O Z O S T A ŁE  STA C JE  
godzinach  6—21.

n ik .  18 D e b iu ty . 18.30 K ro n ik a  
( lo k .) .  19 T e le tu rn ie j „S k o ja rz e n ia ” . 
19.20 P rze b o je  D w ó jk i.  19.30 
D z ie n n ik . 20 „Z a  k ie ro w n ic ą ” . 20.15 
„S p e k tru m ” . 20.45 B a le t le n in g rä d z - 
k i .  21.15 W yd a rze n ia . 21.30 A fg a n i-  

SZ P IT  A L E  s tan  — n ie co  h is to r i i .  21.45 N adz ie -
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n ii  L u b e l-  je  A fg a n is ta n u . 22 A fg a n is ta n  dziś. 
s k le j (d y ż u r o g ó ln y ); D Y Ż U R  O P A - 22.20 A fg a ń s k i fo lk lo r .  22.40 S tu d e n - 
R Z E N IO W Y  — W o jc ie ch a  7; C H IR . c i a fgańscy . 23 K to k o lw ie k  w ie ... 
D O R O S ŁY C H  — A rk o ń s k a  +  Z d u -  U W A G A : T V  zastrzega sobie zm ia ­
n o w e ; W E W N . +  P O Ł O Ż N IC T W O  +  n y  w  p ro g ra m ie .
G IN E K O L O G IA  — re jo n o w e . P R O G R A M  B E R L IŃ S K I
P R Z Y C H O D N IE  14.55 P r . w o js k o w y . 16.15 N aszym
D Z IE C IĘ C A  — u l.  W o jc ie ch a  7 — zn a k ie m  — słońce . 17 W iadom ości, 
g. 20—8; D O R O S ŁY C H  — a l. J e d - 17.15 W id o w is k o  d la  dz iec i. 18 Z w ie - 
nośc i N a ro d o w e j 12 — g. 19—7; rzę ta  p rzed  k a m e rą . 18.50 T V  dz le -
S T O M A T O L O G IC Z N A  — a l. Je d n o - c ieca . 19 M agazyn  m o to ry z a c y jn y , 
śc ł N a ro d o w e j 12 — g. 20—7; u l.  19.25 P rognoza pogody, k ro n ik a .  20 
N ad O d rą  20 — g. 8—18. „N ie d ź w ie d z ie  p o la rn e ” . 20.45 P ro -
A P T E K I b ie rn y . 21.20 F ilm  T V  w eg. „C esarz
K A R D . W Y S Z Y Ń S K IE G O  17 (dod . Józe f I I ” . 22.25 K ro n ik a .  22.40 P r. 
o d t r u tk i  te l.  372-75); D U B O IS  1 — b a le to w y , 
te l.  882-4!; S T O ŁC Z Y N , N ad O drą  P R O G R A M  I I
20 — te l.  239-422; D Ą B IE , G ry fiń s k a  7.55—16.35 P ro g ra m y  d la  szkó ł. 17 
13 — te ł.  612-068. R adź. a lm a n a ch  f i lm o w y .  18 F ilm
IN F O R M A C JE  ra d ź . „T a je m n ic a  b ia łe j p la m y ” .
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te ł.  425-25 1 17.50 T V  d z iec ięca . 18 D .c. f i lm u  
446-46 — g. 7.30—17. „T a je m n ic a  b ia łe j p la m y ” . 18.55 Wia
O Ś R O D E K  D O S K O N A L E N IA  K A D R  dom ośc i. 19 F i lm  T V  „N asz ezło- 
M E D Y C Z N Y C H  — te l.  777-60 — g. w ie k  k ró le m ” . 20 F ilm  T V  „ M i-  
8—13, ch a ł S tro g o w ” .  21.30 K ro n ik a .  22
K O L E JO W A  — te l. 935. F ilm  a fg a ń s k i „N o w a  w ie ś” .
U S Ł U G O W A  — te l.  428-14 — g. 7.30— ______________
R U C H  S T A T K Ó W  — te l.  951.
S T A N  DRÓG P U B L IC Z N Y C H  -  te l.

P O G O TO W IA
R A T U N K O W E  -  te l.  999; M O  — P R O G R A M  I
te l.  997; S T R A Ż  P O Ż A R N A  — te l.  14.05 M agazyn m u z y c z n y  „R y tm ” . 
998; D RO G O W E — te l.  981; S PÓ Ł- 14.55 P ię ć  m in u t  o p las tyce . 16.15 
D Z IE L C Z E  — te l.  982; E L E K T R O W - B a n k  p rz e b o jó w . 17 M u zyka  
N I  — te l.  991; G A Z O W E  — te l.  992: A k tu a ln o ś c i. 17.25 M a ła  P o lih y m n ia . 
W O D N O -K A N A L IZ A C Y J N E  — te l.  18.05 G o rą cy  te m a t .  18.15 In te rs tu -  
994; L O K A T O R S K IE  — te l.  986. d io  84.. 19.20 M L n i- re c ita l.  19.30 Ra- 
S TA C JE  B E N Z Y N O W E  d io  d z ie c io m  „ K r z e s ło " .  20.05 Odpo-
C Z Y N N E  C A Ł Ą  D O B Ę : M ic k le w l-  w ie d z ! na l is t y .  20 K o n c e rt życzeń, 
cza, ^ K a d łu b k a  ( ta x i) .  K u  S łońcu . 20.35 C z ło w ie k  d la  cz ło w ie ka . 20.40 
E skad row a . C hop ina ,_  K o p e rn ik a . „O p o w ia d a n ia  z n a d  D o n u ” . 20.50 

czynne  w  „Ja zz  w  p ig u łc e ”  21.05 K ro n ik a  
s p o rto w a . 21.15 M ło d e  la ta  S. Ra­
c h m a n in o w a . 22.15 Jazzow e g ra n ie . 
23.10 P ano ra m a  ś w ia ta .  23.20 S p raw o­
zdan ie  z o b r a ł  S e jm u  PR L. 
P R O G R A M  I I
14 „P ie k ło  Jest za w sze  d z is ia j” . 14.10 

,  . , K o n c e r t  w  s t y lu  re tro .  15 P a m ię t-
— „ ------- o—  . • --- w ia d o m o ś c i, n iic i i  w s p o m n ie n ia .  15.10 A ra n ża -
16.40 K in o  M ło d y c h  W id zó w  „O  c je  A i M a lis z e w s k ie g o . 15.30 D w ó j-  
m n ię , o  to b ie , o  nas” . 17.30 In te r -  k a se n io ro m . 16 W ie lk ie  dz ie ła , 
s tu d io . 17.55 R ze m ie ś ln icy . 18.05 M a - w ie lc y  w y k o n a w c y .  17.20 Szczeciń- 
gazyn lo tn ic z y .  18.30 Sonda -  g k ie  n a g ra n ia . 17.30 P u b lic y s ty k a  
p ra g n ie n ie . 19 D o b ranoc . 19-10 ..N a społeczna, 17.50 Z e  św ia to w e j estra - 
tro p a c h  s ło w a ” . 19.30 D z ie n n ik . 20 ig,03 N o w o ś c i czarnego k rą ż k a .
F a k ty , w y d a rz e n ia , a lu z je . 20.10 18.30 K lu b  s te re o .  19.30 W ieczór w  
F ilm  T V  ang. „P ie s  B a s k e rv lü e ’ó w  \  f i lh a rm o n ii .  21.05 W ieczo rne  re f le k -
21.15 „P o  n itc e  do ...” . 22 K o m e n ta - gj e 21.10 K la s y c y  m u z y k i ro z ry w -
rze . 22.25 M agazyn k u ltu r a ln y .  23.15 k o w e j.  21.30 L i t e r a tu r a  i  m u zyka . 
K om e n ta rze . 21.40 „P o w ró ż y ć  k a r ty  s ta w ia ć ” .
P R O G R AM  I I  22.10 S łu c h a jm y  ra z e m . 23 „P is m a k ” .
17 W iadom ości. 17.10 K o m u . po  eo, *3,-20 N« w e  n a g ra n ia  ra d io w e  24 
za Ile? 17.30 „S zczec in  -  p ie rw sze  G ło sy  In s t ru m e n ty ,  n a s tro je . 0.45 
d n i” . 18 K ra jo b ra z y  k u l tu r y .  18.30 c k a  •
K ro n ik a  ( lo k .) . 19 K o m u , po oo, za P R O G R A M  l i i
ile? 19.20 P rze b o je  D w ó jk i.  .19.30 S ym fo n iczn e  po d ró że  H aydna  1 
D z ie n n ik . 20 E xpress re p o r te ró w . M o za rta . 15.05 R o c k o w a  d yg res ja .
20.15 F ilh a rm o n ia  D w ó jk i.  21.15 16 Z ap raszam y d o  T r ó jk i  17.30 P o -
W iadom ości. 21.30 K o m u , po oo. za ™ y k a  d la  w s z y s tk ic h .1 8 .0 5  In fo r -  
ile? 21.45 K in o  M ło d y c h . m a c ie  sp o rto w e  19 U ro d ze n i na po-

c z ą tk u  w ie k u . 19.30 T ro ch e  sw inga... 
P IĄ T E K  19.50 „ M i t y  g r e c k ie ” . 20 M in i-m a x .
8 i  6.30 T T R . 9 D la  k la s  2 „ M y  20.45 W a rs z ta ty  l i te ra c k ie .  21 F e r-  
S ło w ia n łe ” . 9.15 F i lm  p o l.-ra d z . „Z a -  m a ta  21.45 „ G e p r ü f t  K .  L .  Aus- 
p a m ię ta j lm ie  s w o je ” . 11 D la  k l .  c h w itz ” . 22.15 B lu e s  w c z o ra j 1 dziś. 
1—3 „O rz e ł b ia ły ” . 11.55 K ra jo b ra z y  22.45 P os łuchać  w a r to .  23 Zaprasza- 
P o ls k i — d la  k l .  4. 12.50 P raca— m y  do T r ó jk i .  23.55 P ó łn o c  poe tów , 
te c h n ik a  d la  k l .  1. 13.30 l  14 T T R . P R O G R A M  IV
15.05 W  szko le  1 w  d om u. 15.25 14 tro sce  o  p rz y s z ło ś ć .  14.15 S n ’e- 
N U R T  — K sz ta łto w a n ie  u m ie ję tn o ś - w a Natasza C z a rm Iń s k a . 14.30 D la 
c i badaw czych . 16 T e a tr  a k tu a ln o ś - m łodszych  s łu c h a c z y . 14.30 T a le m n i-  
c i.  16.30 W iadom ości. 16.40 D la  m ło -  ee ś w ia ta . 15 D o o k o ła  ro c k  and  
d y c h  w id z ó w  „E n c y k lo p e d ia  T D C ” . ro lla . 15.30 Z a n im  pode jm iesz de-
17.05 D la  d z ie c i „P ią te k  z P a n k ra -  c v z ję . 15.45 M u z v k a  n a s to la tk ó w , 
cy m ” . 17.30 F ilm  CSRS „U c ie c z k a  15.50 L e k tu r y  n a s to la tk ó w  „G ra  w

a w ia n k i” . 18.50 W ys tą p ie n ie  ty c ie ” . 16.05 R a d io w a  en cyk lo p e d ia  
am basadora L R  A fg a n is ta n u . 19 D o - o p e re tk i.  16.35 W ’ d n o k ra g . 17.05 Sc­
h rappe. 19.10 „N a  c h ło p s k i ro zu m ” , n a ta  in s t ru m e n ta ln a ,  18 W  p oszuk i- 
19.30 D z 'e n n lk . 20 M o n ito r  rza d o - w a n iu  h a r m o n i i .  18.20 M uzvczne 
w v . 20.ZO r u m  p o l.-ra d z . ..Z a p a m ię ta j h o b b y  — w s p o m n le n ia .  13.40 S tud 
!m»e sw o ie ” . 22.10 K o m e n ta rz e , e k s p e rtó w . 19.40 .J. ro s v ts k l.  19.55
2*\40 T ra n s m 's ia  z k o n c e r tu  Y e h u d i N U R T . 20.15 U lu b io n e  m e lo d ie  ope- 
M e n u h in a . 23.30 D z ie n n ik . re tk o w e . 20.30 W ie c z ó r  m uzyk* i
P R O G R AM  n  m y ś li.  22 N ie  t v l k o  o  m uzvee. 2?.*o
17 W iadom ości. 17.10 „L u d z ie  1 ic h  L e k tu r v  C z w ó r k i .  23 M uzyko te- 
paste” . 17.30 F i la r  — zaw ód — gó r- ra n ’ a. 23.55 K a le n d a r z  ra d io w y .

T E L E  W I Z J A
16 „P a ra g ra f  ,.X ” . 16.30

W Y K O N U JĘ  p o d ty n k o - 
w ą  in s ta la c ję  te le fo n ic z ­
ną A d a m  W enge lew ski, 
23-15-15.. 10313-G
P R Z Y S T A W K I do o d b io  
r u  za ch o d n ich  s ta c ji 
U K F  — 4 200 z ł, u k ła d y  
b e r liń s k ie j fo n i i  T V  —
1 320 z ł, sk le p  te c h n ic z ­
n y  — S ta rg a rd  Szcze­
c iń s k i, u L  B o h a te ró w  
S ta lin g ra d u  2a. 8503-G
B IO -R Y T M ! B ie ls k o -B ia  
ła , s k ry tk a  pocztow a 28. 
P rz e ś lij da tę  u ro d ze n ia .

196Q-K

K U P N O

K A R O S E R IĘ  do  F ia ta  
128 p  n ow ą  k u p ię . Ż ó ł­
k ie w sk ie g o  18/1. 120R7-G 
A K U M U L A T O R  do  S ta ­
ra  k u p ię  p iln ie .  Ł o k ie t­
ka  10/11. 12085-G

D U Ż Ą  b u tlę  gazową, 
k a fe lk i,  u rządzen ia  sani 
ta m ę , p ły tk i  k l in k ie r o ­
w e, ce g łę  k l in k ie ro w ą  i 
in n e  pozosta łośc i do bu  
do w y  d o m k u  k u p ię . O- 
fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 12051.
R O N Y P eKaO  ku p ię . 
T e l. 723-15. 12046-G

S P R Z E D A Ż

F IA T A  126 p (pa źd z ie r­
n ik  1975) po w y m ia n ie  
b lach  sprzedam . U l. Ło  
k ie tk a  11/28. 12034-G
F IA T A  126 o (g ru d z ie ń  
1978 r., 50 ty s . km ), o- 
k a z y jn ie  sprzedam . T e l. 
23-14-69. 12080-G
F IA T A  126 p (1981) p i l ­
n ie  sprzedam . 382-05

12053-G
V O L K S W A G E N  A Passa­
ta  1600 G LS  G u ld m e ta - 
l ic  A u to m a tic , ro k  1981, 
sprzedam . O fe r ty  B iu ro  
O głoszeń Szczecin 12068, 
Ł A D Ę  130», S harpa z 
p io n o w y m  adap te rem  
Z e n ita  T T L , G ru n d ig a . 
op o n y  — sprzedam . T e l. 
77-185. 12039-G
W S K  175, sprzedam . T e l. 
239-342. 12071-G
ROW ER „H u ra g a n ”  — 
sprzedam . T e l. 22-68-13.

12101-G
S A K S O FO N  te n o ro w y  
,BS”  sprzedam . T e le fo n  
196-93. 12002-0
T E L E W IZ O R  cza rno ­
b ia ły  „A n ta re s ”  sprze­
dam . T e l. 355-14, w  
godz. 11—17. 12011-G
D Y W A N  b e lg ijs k i sp rze­
dam . T e l. 462-96.

12020-G
K U R T K Ę  skó rzaną  — 
sprzedam . T e l. 704-17.

11653-G 
G A R N IT U R E K  k o m u ­
n i jn y  — sprzedam . T e l. 
82-22-09. 11777-G
B O N Y  PeK aO  sprze­
dam . R oentgena 20/1.

12097-G
F IA T A  125 p ro k  p ro ­
d u k c j i  1981 po w y ­
p adku , 2 p rzyzn a n ym  
n adw oz iem  sprzedam . 
Łobez, te l.  21-77. 117-P 
Ł O d ż  sprzedam . T e l. 
82-13-77. 11380-G
B IL A R D  e le k try c z n y  — 
sprzedam . T e l. 882-58.

11505-G
S Z A F Ę  je d n o d rz w io w ą , 
b ib lio te c z k ę , s tó ł, s to lik  
pod te le w iz o r sprzedam . 
T e l. 424-21, po godz. 16.

K O M P L E T  s re b rn y c h - 
sztućców  4 X 6  szt.. w a ­
ga 1,40, p ró b a  875 —
s p rz e d a m .-O fe rty  B iu ro  
Ogłoszeń Szczecin 9787. 
R A T L E R K A  pó łrocznego  
rodow odow ego  sprze­
dam . S łupsk 22-81. po 
16. 120-P
F IA T A  126 p  (1978) sprze 
dam , te l.  52-39-22.

12229-G

L O K A L E
N A U K A  m o n ta ż  d rz w i h a rm o n ij T E L E P O G O T O W IE  —

k o w y c h . D o b ro w o ls k i.  B u g a js k i .  22-71-46.
M G R  — m a te m a ty k a , te ł.  22-70-63. 12017-G ,  , . ,
f iz y k a . 465-41. 10081-G D Z IA Ł K O W IC Z E ! B a r-  T E L E P O G O T O W IE  — M-3 w łasnośc iow e z a-

dzo ta n ie  a la rm v  do  a l-  p rz e s tra ja m e , n a p ra w a , d a p ta c ji i  m oż liw ośc ią
P R A C A  ta n e k , m ieszkań  in s ta - J a k im o w ic z .  22-09-67 ro z b u d o w y  zam ien ię  na

lu je .  M a re k  G ile w s k i. 2955-G M -2. T e l. 368-97, po go-
Z A T R U D N IĘ  m u ra rz y , te l.  422-01. po  1« L P O G  o t O W IE  — , T,n  , 120,05'.G
cieśle. T e l 743-74. 12082-0 M iś k ie w ic z ,  527-680. M IE S Z K A N IE  4 p o k o je

12057-G F IA T A  125 u  (1978 r . ł  n o  8813_G sprzedam * T e l- ^T,135- „
w e  b la c h y , sprzedam  T E L E P O G O T O W IE  — 12032-G

M A T R Y M O N IA L N E  lu b  zam ien ię  na F ia ta  p rz e sŁ ra ja jn ie  -  M a r t £  PO K O JE  w y n a jm ę  pa-
124 p . W iadom ość- t» l.  n iu k ,  88-474. 5780-G m e n k o m  lu b  sam otnym

B A L  sa m otnych  o rg a n l-  82-18-36. 12004-G P R Z E S T R A J A M  te le w l-  p a n io m . T e l. 614-198.
żu je  B iu ro  M a try m o - D U Ż E  o k n o  h a n d lo w e  z o ry  na  p ro g ra m y  b e r-  12054-G
n ia ln e  „R o d z in a ” . Szcze n ad  m o rze m  w  sezonie l iń s k ie .  Jan  K il ia n ,  te l.  S A M O T N Y  p oszuku je  
c in , u l.  R osenbergów  le tn im  w y d z ie rż a w ię  22-55-01. 11667-G lu b  M ' 2,
118. In fo rm a c je  — te l.  (w a rz y w a , ow oce, r u r k i  A N T E N Y  łn s ta lu le  — n n e rr
765-70. 10809-G *  k re m e m  itp .> . O fe r ty  J u l iu s z  W aszk ine l, te l.  ^ OSZLU * U i Ę, .k a ~ a,leJ k l
B IU R O  M a try m o n ia ln e  B iu ro  O głoszeń Szczecin 22-48-59. 8781-G 2 Iat<
„E w a ” , G dańsk-«, s k r y t  1208«. ___  12009-G
ka  237 — d y s k re c ja , a -  P O S Z U K U JĘ  garażu  w  . „ - » „ i , l ło  M A Ł Ż E Ń S T W O  z dz iec-
t ra k c y ln e  o fe r ty .  o k o lic y  a l. W yzw o le n ia  u  a t ann a? p o szu ku je  sam o-

1865-K -  Ś w ie rcze w sk ie g o . Or M ic h a ł  K lz le w ic z '
N A P R A W A  lo d ó w e k  M IE S Z K A N IE  w ła sn o -

Z głębokim żalem i  ściśniętymi 
sercami zawiadamiamy, że 21 kw ie t­
nia 1984 r. zmarł nasz przyjaciel, 

olega, współpracownik

m jr lek. med.

Tadeusz Gricuk
Zespół Oddziału Chirurgii Ura- 
zowo-Ortopedycznej Szpitala 
Wojskowego w Szczecinie.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, 
że 23 kwietnia 1984 r. zmarła nagle 
nasza najukochańsza Mamusia i 

Babcia

śp.

Genowefa Gizeiewska
Msza święta w intencji Zmarłej 
odprawiona zostanie 28 kw ietnia o 
godz. 9, w kaplicy pod wezwaniem 
Świętej Trójcy przy ul. Gen. Za­

wadzkiego.

Pogrzeb odbędzie się 28 kw ietnia 
br. o godz. 11, na Cmentarzu Cen­
tralnym, o czym zawiadamiają po­

grążeni w głębokim smutku

córka i synowie z rodzinami.

W I I  i  V II  rocznicę bolesnej śmier­
ci ukochanej Żony, Syna i  Synowej 

śp.

Haliny Bagadzińskiej 
Stanisława Bagadzińskiego 

Brygidy Bagadzińskiej
28 kw ietnia br. o godz. 17 w kościele 
Garnizonowym pod wezwaniem Sw. 
Wojciecha w Szczecinie, odprawio­
na zostanie msza św. za spokój Ich 

dusz.
Wszystkich, którzy zachowali Ich w 
swoich sercach, wspomnieniach, pa­

mięci powiadamia
M ĄŻ i  OJCIEC

Koleżance
JADWIDZE RZĄŻEWSKIEJ 

serdeczne wyrazy współczucia i żalu 
z powodu śmierci

Matki
składają:

dyrekcja, zw. zawodowy, ko­
leżanki i koledzy ze Szczeciń­
skiego Wydawnictwa Praso­
wego.

Pracownicy poszukiwani
SPECJALISTYCZNY ONKOLOGICZNY 

ZESPÓŁ^OPIEKI ZDROWOTNEJ
w Szczecinie 

ul. Strzałowska 22 
z a t r u d n i :

•  lekarzy po wstępnym stażu pracy w 
oddziale radioterapii.

Zapewniamy doskonałe, warunki pracy i 
płacy, nowoczesna aparatura, możliwość 
natychmiastowego rozpoczęcia specjaliza­
c ji z radioterapii onkologicznej.
Bliższe informacje tel. 88-312. Posiadamy 

możliwość zakwaterowania.
2145-K

N IER U C H O M O Ś Ć
fe r tY  B iu ro  Ogłoszeń

Kolo* r  S c tó w ir  s t a i i  b u d o w S -
DO M  (s ta n  s u ro w y ) *a - n ie . na t> raw v — ln ź . T o  « «  «  S k  e k * r  ZtW u  «w ł l la : 3 pokoJ f '
m ie n ię  na duże m ieszka  s ł# * . *?-*2-09. U047-G 758' 50- 10690- g  k u c h n ia , piece, ogród,
n ie  (ch e tn ie  og ró d ) lu b  t ę t .ę p o g o t o w i e  — R E G E N E R A C J A  re f le k -  te le fo n , za m ie n ię  na
sorzedam . O fe r ty  B iu ro  K a c z o re k  75-100 to r ó w  sa m ochodow ych  d w a  lu b  1 d u ż y  p o k ó j
Ogłoszeń Szczecin 12022. 10782-0 — P rz e m y s ła w  H o ra , w  n o w y m  b u d o w n ic tw ie

T E L E N A P R  A W Y  — C z o rs z ty ń s k a  30. 8450-G 775-715 S ta rg a rd . 113-P
R Ó ŻN E «"Tarn ik. 809-04. 10044-G S K L E P  m e b lo w y  — So- M IE S Z K A N IE , s ta re  bu -

K o L o r  _  orze«tra1a- m o s ie r r y  6E. 10932 G d o w n ic tw o  2 p o ko je ,
C Y K L IN O W A N IE  -  n ie . n a w a w n  _  t a i .  „ f t -y n s f r c j a  -  Z io m  k u c h ,n la - 63 ™ k w ”  b u ’  K a n t. 345-94. 12056-0 T u r l iń s k l.  82-31-72. ^ Z Y N S E K C J A  -  Z io m  d y n e k  gospodarczy m a -
T A P E T O W A N IE  — R o - 10996-0 k o w s k l- 23-32-65. 5731-G j y  oCT6 dek w  Z ięb icach
b e r t C h r is tm a n , 745-77. P O G O T O W IE  T e le « d z v l U K Ł A D A M , c y k ltn u ję  — w a łb rz y s k ie , zam ien ię

12030-0 ne  — H e rm a n n  S n iM ro- — M y ś liń s k l.  358-81. na podobne w  P y rz y -  
T A P IC E R K A  d rz w i,  te ł 11527-0 cach lu b  w o le w ó d z tw ie .

W iadom ość: te l.  667 P y 
rzyce . do  godz. 15. 118-P 
PO KO JE do w y n a ję c ia  
d la  m a łże ń s tw  bezdzłet 
n y c h . W arszewo, u l.  
C ieszyńska 2a. 11G50-G
M -3 sprzedam . 26 K w ie t  
n ia  49/35. 11651-G
P R A C U JĄ C A  pan i po­
szu ku je  p o k o ju . O fe r ty  
B iu ro  Ogłoszeń Szcze­
c in  11672.
L E K A R Z  na o kres  2 
la t  poszu ku je  n ie u m e - 
b low anego  p o k o ju  na 
P ogodn ie , n a jc h ę tn ie l z 
o sobnym  w e jśc ie m . O fe r 
ty  B iu ro  O głoszeń Szcze 
c in  11711.
M A R Y N A R Z  z to n ą  po 
s z u k u je  m ieszkan ia  lu b  
n ie k rę p u ją c e g o  p o k o ju . 
T eL  82-28-93. 11G49-G
M ŁO D E  m a łżeńs tw o  po­

s z u k u je  je d n o p o k o jo w e ­
go m ie szka n ia . T e le fo n  
52-36-40. 11619-0
O B C O K R A JO W IE C  po­
szu ku je  sam odzie lnego 
d w u p o k o jo w e g o  m iesz­
ka n ia , n a jc h ę tn ie j w  no 
w y m  b u d o w n ic tw ie . O - 
fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 11688. 
P O S Z U K U JĘ  k a w a le rk i.  
T e l. 366-83. 11693-G

Z G U B Y

Z A G IN Ę Ł O  p ra w o  ja z ­
d y  sam ochodow e, na 
nazw isko  W ło d z im ie rz  
Jó ź w ia k . zam . R esko 
u l.  M . B u czka  17/6.

119-P
M IR O S Ł A W  K R Z Ą S T E K  
z g u b ił p ra w o  J a z d y . ^

..K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  -  d z ie n n ik  RSW „P ra s a —K s ią ż k a -R u c h ”  W Y D A W C A  S zcze c iń sk ie  W y d a w n ic tw o  Prasowe. R E D A K C JA : p l. H o łd u  P ru sk ie g o  8 70-550 Sz«ecW t 
akr poczt. 70-%5 R edagu je  k o le g iu m . T E L E F O N Y : c e n tra la  430-21 s e k re ta r ia t red  n a c z e ln e g o  457-41 se k re ta rz  re d a k c ji 467-21 dz m ie js k i 462-35 dz ek< w o m -m o rsK i ą2l~ J  
dz. a p o rto w y  379-50. dz. łącznośc i z C z y te ln ik a m i 450-21 O G Ł O S Z E N IA  p rz y jm u je  B iu r o  R e k la m  1 Ogłoszeń 70-550 Szczec in  o l H o łd u  P ru sk ie e o  8 te l 394-34 Za tre śc  i te r ­
m in  d ru k u  og łoszeń re d a k c ja  n ie  ponosi o d p o w ie d z ia ln o śc i M a te r ia łó w  n ie  z a m ó w io  N r Ind n y c h  re d a k c ja  n ie  zw raca  eksu  35034 D ru k  Szczecińskie  zak»a<iv G ra t ic z n e ^
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Handel przed robotniczym świętem

Znów ruszą kiermasze
5 NIK «dążyliśmy jeszcze odetchnąć po świętach Wielkanoc- k i. Ponadto w w ielu zakładach 

hych, a tu przed nami 1 Maja. Miasto znów się stroi, a han- pracy bufety zamienią się w 
dlowcy i gastronomicy przygotowują sklepy do zwiększonych kiermasze oferujące wiele atrak 
zakupów. W najbliższą sobotę znowu czynne będą kiermasze, cyjnych artyku łów  żywnościo- 
a na trasie pochodu zaopatrzyć się można będzie w kanapki, wych nie objętych reglamenta- 
napoje i lody. Przy kawiarniach zaczną funkcjonować ogródki, cją.
aby konsument mógł posilić się w słońcu, na świeżym powie- Taka organizacja handlu po- 
trzu. winna więc wydatnie pomóc
DZIŚ i ju tro  cała sieć han- sklepów ogólnospożywczych, pie za.biegan^ r9 Piniom  domu, po- 

dlówa czynna jest normalnie, karniczych i  nabiałowych będzie Jvl l̂ria ułatw ić “ ?? ząkupy. Po 
W sobotę natomiast większość ( orzyjmować klientów  do godz. świętach, gdy lodówki stoją pu 

*1?. Sklepy mięsno-wędliniarskie, ?.te’ nle reglamentowane wyro- 
garmażeryjne, rybne i  warzyw- ^  garmażeryjne zastąpią dob- 
ne, czynne będą wówczas także ™  wędliny i mięsa. Przetwory 
w  godL od 8 do 18, monopolo- rł£ ? e 1 c‘?sta ~  u“ P?lm? P°7 
we funkcjonować będą w  go- s llk l' m iększą ich atrakcyjność 
dżinach od 13 do 19, a cukie r-; (wysj
nie rzemieślnicze od godz. 10 
do 18. Kioski „Ruchu”  w so­
botę pracują normalnie, sklepy 
przemysłowe w godz, od 11 do 
18 z w yjątkiem  DT „Posej­
don” , k tó ry czynny będzie od

Wieści
z Trasy Zamkowe]
W C Z O R A J z P odzam cza m ożna 

b y ło  zobaczyć w ie lk i d ź w ig  p ły w a ­
ją c y  „ M a ja ” , k tó r y  ju ż  zresztą n ie  
p ie rw s z y  ra z  sp ro w adzono  na  b u ­
d ow ą  T ra s y  Z a m k o w e j. J a k  p o in ­
fo rm o w a ł nas z-ca d y re k to ra  D y ­
r e k c j i  B u d o w y  T ra s  K o m u n ik a c y j­
n y c h . W a c ła w  W ilc z y ń s k i — „M a ­
ja ”  ty m  razem  pom aga ła  p rz y  p ra ­
cach  zw ią z a n y c h  z m on tażem  o s ta t­
n ie j  s e k c ji b lo k u  n a w o dnego  m os­
tu,- k tó r y  s ta n ie  nad  O drą .

M o s t te n  — k o n s tru k c je  w y k o n u ­
je  S toczn ia  Szczecińska im . A . W a r- 
sk ie g o  w  k o o p e ra c ji z H u tą  „S zcze­
c in "  i  Szczecińską S toczn ią  R em on­
to w ą  — m o n to w a n y  je s t na b rzegu  
1 na p o n to n a ch  p rz e s u n ię ty  zosta­
n ie  na d ru g i b rzeg . O p e ra c ja  ta  — 
w y k o n a ją  ją  e k ip y  poznańsk iego  
„M o s to s ta lu ”  — odbędz ie  się 
c z e rw c u  b r .

W  b u d o w ie  T ra s y  Z a m k o w e j spo­
r y  u d z ia ł m a ją  żo łn ie rze . W czo ra j 
n p .  p o d ję li ta m  pracę  saperzy, k tó ­
r z y  w ra z  z p ra c o w n ik a m i P ło c k ie g o  
P rz e d s ię b io rs tw a  R o b ó t M o s to w ych  
z a jm ą  się m o n tażem  k o n s t ru k c j i  
ż e lb e to w y c h  na P odzam czu 1 Łasz- 
to w n i.

C o  zaś do „ M a i” , to  Już dziś po­
w ró c i ona  do  G d y n i. Jest to  bo- 

• w ie m  le d n o s tka  ta m te jszego  ra to w ­
n ic tw a  o k rę to w e g o , a godz ina  Jej
p ra c y  k o s z tu je  100 ty s . z ł.

Z okazji 39 rocznicy 

wyzwolenia Szczecina

Rajd turystyczno- 
'Samochodowy

Z  O K A Z J I 39 ro c z n ic y  w y z w o le ­
n ia  Szczecina K lu b  M o to ro w y  
„S zcze c in ”  o rg a n iz u je  29 b m . (n ie ­
d z ie la ) r a jd  tu ry s tye zn o -sa m o ch o - 
d o w y . W  im p re z ie  u cze s tn iczyć  m o ­
gą za łog i sam ochodow e zrzeszone w  
ki-ubach . ta kże  n ie  zrzeszen i. Z a ło ­
ga sk ła d a ć  s ię  p o w in n a  z k ie ro w c y  
i  p ilo ta  (pozosta łe  oso b y  to w a rz y ­
szą). T rz y  z a ło g i je dnego  k lu b u  sta­
n o w ią  d ru ż y n ę . T rasa  ra jd u  p ro w a ­
d z ić  będz ie  u lic a m i Szczecina (n ie  
p rz e k ro c z y  on a  25 k ilo m e tró w ) .  D la 
z d o b y w c ó w  czo ło w ych  m ie js c  u fu n ­
d o w a n o  n a g ro d y  rzeczow e, a d la  
d ru ż y n  d y p lo m y .

S ta r t  odbędz ie  s ię  o  godz. 10 na 
p a rk in g u  to ru  k o la rs k ie g o  p rz y  a ł. 
W o jska  P o lsk ie g o .

W  p ro g ra m ie  im p re z y  p rz e w id u je  
s ię  z łożen ie  k w ia tó w  pod P o m n i­
k ie m  C zyn u  P o la kó w , p ró b ę  s p ra w ­
nośc i, ja zd ę  w g  it in e re ra  s trz a łk o ­
w ego , s p ra w d ze n ie  zna jom ośc i k o ­
de ksu  d rogow ego , w ia d o m o śc i z h i­
s to r i i  w y z w o le n ia  Szczecina i  p y ta ­
n ia  z za kresu  p ie rw s z e j p o m o c y  sa­
n ita rn e j,  po n a d to  p o s iłe k  regene ­
r a c y jn y  1 in n e  a tra k c je .

Z g łoszen ia  n a le ży  sk ła d a ć  w K lu ­
b ie  M o to ro w y m  „S zcze c in ”  (u l.  Ja ­
g ie llo ń s k a  25) lu b  bezpośredn io  
p rze d  s ta rte m ,

godz. 8.30 do godz. 19.
W poniedziałek, przed 1 Maja 

wszystkie sklepy będą otwarte 
normalnie, a dodatkowo praco­
wać będą w godz. od 9 do 18 
— sklepy mięsno-wędliniarskie.

Na kiermaszach, które ruszą 
w sobotę 28 bm. w  godz. od 11 
do 18 — kupić można będzie 
ciasta, wyroby garmażeryjne, 
rybne, warzywa i  napoje. Or­
ganizowane są one w  znanych 
szczecinianom punktach: WDS 
przy u l Felczaka, Balatonie, 
Szu-Hinie, Domu Handlowym 
przy al. Niepodległości, DT 
„Centrum ” na parterze, sklepie t 
„Helios” .

PSS „Społem”, RSOP i. 
WPHW zobowiązały się także 
prowadzić przy większych skle­
pach ł na większości osiedli 
mieszkaniowych oddalonych od 
centrum — przedsklepową 
sprzedaż warzyw, owoców i  na­
pojów.

Centrala Rybna natomiast 
handlować ma rybami przed 
swoimi placówkami usytuowa­
nym i przy ul. Boh. Getta W ar­
szawskiego, pl. Kilińskiego, al. 
Wyzwolenia. W restauracji 
„C hief”  i barze „W odnik”  sprze 
dawane będą natomiast gotowe 
dania rybne i  garmażeryjne na 
wynos.

Także „O rb is”  prowadzić bę­
dzie w restauracji „Continen­
ta l”  sprzedaż ciast i  garmażer-

Poślizg samochodowy 
na chodniku...

O D K Ą D  m ożna p a rk o w a ć  sam o­
ch o d y  na  c h o d n ik a c h  — m ie js k ie  
t r o tu a ry  są n o to ry c z n ie  b ru d zo n e  
ró ż n y m i sm a ra m i i  o le ja m i.  D la  
p ieszych  p la m y  sam ochodow e są w  
te j s y tu a c ji ba rd zo  groźne, szcze­
g ó ln ie  zaś d la  pań  p a ra d u ją c y c h  na 
w y s o k ic h  obcasach bądź s ta ru szkó w  
n ie  p rz e w id u ją c y c h  n iebezp ieczeń ­
s tw a  i  w p a d a ją c y c h  w  fa ta ln e  po ­
ś liz g i.  Ś w ia d k ie m  ta k ic h  s y tu a c ji 
b y liś m y  m . In .  na a l.  W o jska  P o l­
sk iego .

Czas ch yb a  dos trzec  te n  p ro b le m , 
k tó r y  m oże zacząć się n a s ila ć . M o­
że w ła ś c ic ie l}  c ie k n ą c y c h  p o ja zd ó w  
z a b ru d z a ją c y c h  c h o d n ik i k a ra ć  m a n ­
d a ta m i?  (d>

Gdzie są zdjęcia 
z tamtych lat?

K A Ż D A  rc z n łc a  s p ra w ia , iż  zaczynam y szperać po a rc h i w a ln y c h  
z a k a m a rka ch . S ta ra m y  s ię  odszukać  m a te r ia ln e  p a m ią tk i x  ta m ­
ty c h  ła t .  O s ta tn io  o d w ie d z iliś m y  W o je w ó d zk ie  A rc h iw u m  P ańs tw o­
w e  w  Szczec in ie . I  aż tru d n o  u w ie rz y ć , że je s t ta m  ta k  m a ło  
zd ję ć  z  p ie rw s z y c h  m ie s ię cy  ł  la t  po lsk ie g o  Szczecina. W iększość 
2 ty c h  zd ję ć  je s t ju ż  w s z y s tk im  ba rdzo  dob rze  znana. Są bo w ie m  
często w y k o rz y s ty w a n e  p rz y  ró ż n y c h  o ka z ja ch .

N ie w ą tp liw ie  sporo  zd ję ć  a tego  o k re s u  z n a jd u je  s ię  w  p ry w a t­
n y c h  zb io ra ch . W z w ią z k u  z ty m  po raz k o le in y  zw ra c a m y  s ię  do 
m ie szka ń có w  Szczecina z p rośbą o u d o s tę p n ie n ie  te j ce nne j d o ku ­
m e n ta c ji.  U zyskane tą  d rogą  zd ję c ia  wzbogacą w  sposób is to tn y  
z b io ry  W A P . P o d o k o n a n iu  ic h  re p ro d u k c j i  zostaną oddane w łaś­
c ic ie lo m .

T o z d ję c ie  zosta ło  w yk o n a n e  w  d ru g ie j p o ło w ie  ła t  p ięćdz ies ią ­
ty c h , g d y  w  Szczec in ie  p o ja w iły  się ta k s ó w k i M P K  z c h a ra k te ry ­
s tyczną  szachow n icą . T o  też cenna p a m ią tk a  z m in io n e g o  okre su .

W szys tk ich , k tó rz y  pos iada ją  z d ję c ia  d o k u m e n tu ją c e  p ie rw sze  la ­
ta  w  p o w o je n n y m  S zczecin ie  p ro s im y  o  s k o n ta k to w a n ie  s ię  z W o­
je w ó d z k im  A rc h iw u m  P a ń s tw o w y m  lu b  naszą re d a k c ją .

i r  r  i  • • •  dwie doby zabraknie także ciepjhoe aura prawdziwie wiosenna łe j wódy.
_____ _ ______ ^ Ł ■ — Przy okazji prosimy o in -

1   1 r '■1 Ll- : * formacje o przerwach w  dosta­
wach ciepłej wody latem.

Kaloryfery wciąż ciepłe

Przed letnim sezonem

W TYM sezonie nie możemy dyrektorowi Wojewódzkiego 
narzekać na brak ciepła w do- Przedsiębiorstwa Energetyki — Zgodnie z harmonogra­
mach. Przez całą zimę ka lory- Cieplnej, Adamowi Miękusowi. mem remontów sieci, prze- 
fery grzały jak należy, a i  te- A  oto co usłyszeliśmy w odpo- w idujemy to następująco: 
raz — choć na dworze jest już wiedzi: ‘ od 11 do 3 i  lipca br. ciap-
coraz cieplej — centralne ogrze 
wanie nadal funkcjonuje. Pod­
stawowy warunek, którego speł 
nienie pozwoliłoby na zakończę 
n ie . sezonu grzewczego, sprowa­
dza się do tego, by począwszy 
od 25 kw ietnia temperatura o — Niezależnie od spełnienia łe j wody nie będzie na Pomo- 
godzinie 19 nie spadła poniżej wymogu formalnego związane- rzanach, Ustroniu i Wzgórzu 
10 stopni Celsjusza przez trzy g° z temperaturą na dworze, Hetmańskim; od 10 do 30 sier- 
kolejne dni. Czy oznacza to, że władze terenowe podejmując pnia na Starym Mieście, w 
jeśli przez dziś i  ju tro  u trzy- decyzję o rozpoczęciu lub za- Śródmieściu i na osiedlach Ka 
ma się pogoda, ka loryfery prze kończeniu sezonu, biorą pod u- liny, Przyjaźni, Arkońskim  i 
staną grzać? wagę też i inne czynniki, m. in. Książąt Pomorskich; na Słonecz

Pytanie to zadaliśmy wczoral ^ iejscowe warunki klimatyczne nym nie będzie ciepłej wody pytanie to zadaliśmy wczoraj (w p rz y p a łu  Szczecina wielo- od 25 czerwca do 15 lipca, w
letnie prognozy, mówią, że do- Pod juchach od 4 do 24 czerwca 
piero w pierwszej dekadzie i  w Policach od 10 do 30 sier- 
maja następuje stabilizacja po pnia br. (mg)
gody). Uwzględnia się też aktuat" 

prognozy meteorologiczne,

s ty c z n y c h .

Trudno o wycieczki zagraniczne
WIELE osób już dziś cieczek i tu rn u s ó w  w y p o c z y n k o -

z a n la n n w a łn  le tn ie  u r ln r w  w y c h  w Ju g o s ła w ii (M a k a rs k a ) w z a p ia n o w a io  t e in ie  u r lo p y .  cen le  20 ty s _ 2,  t  160 d o l a ta kże
W maju rozpoczyna się se w  T u r c j i .  C e n y  uza le żn io n e  są od 
zon turystyczny nad M. ś ro d k a  tra n s p o r tu  n p . 5 -d n io w y  po- 
Czarnym, Balatonem i  ¿ y $ £  j^ ta m b u le  k o s z tu je  25 tys .
Adriatykiem. Czy można P o ls k i Z w ią z e k  M o to ro w y  p rzy  
jeszcze zdobyć miejsce PJ. Z w y c ię s tw a  o fe ru je  t y lk o  po  je ­
n a  lato w wycieczce z » -  d yncze  w y c ie c z k i sam ochodow e  do na taio w wycieczce za- B u łg a r ii,  w n a jb liż s z e j p rzysz łośc i 
giamcznej. Ł  tym pyta- o trz y m a  jeszcze k ilk a d z ie s ią t m ie jsc  
mem zwróciliśmy się do do  J u g o s ła w ii i  A u s t r i i ,  
szczecińskich b iur tu ry - .»T u rys ta ”  p rz y  a ł. W y z w o le n ia  

p ro p o n u je  p rzede w s z y s tk im  w y ­
c ie c z k i a u to k a ro w e  na  W ęgry  z «a 
k w a te ro w a n ie m  n ad  B a la to n e m  w 

OST „Gromada”  przv pL k w a te ra c h  p ry w a tn y c h  i  ho te lach
Lotników W  t e i  c h w i l i  m i  m a ju  * cze rw cu . C eny  od 26 tys .LtoiniKOn. w  t e j  c n w u i  m a -  _  43 ty s _ z ł_ Is tn ie je  jeszcze rao- 
m y  d o  z a o fe r o w a n ia  je s z c z e  ż liw o ś ć  zw ie d ze n ia  P ra g i za 16 tys . 
w y c ie c z k i  d o  B u łg a r i i  w c z e r w  **• P oza ty m  c h ę tn i m ogą w y k u p ić  
c u  n a  k w a te r a c h  n r v w a t n v r h  3eszcsie m ie jsca  na k i lk u d n io w e  w y• na Kwaieracn prywatnycn « te c z k i do W ie d n ia , Is ta m b u łu  I... 
i  w  hotelach, nad Balatonem P a ryża . C eny p o d o b n ie  ja k  w  „O r -  
oraz do Budapesztu z pobytem W sie” .
5 - d n io w y m  M ie is c a  w vr)O C 7V n  'Y, S p o rts -T o u r iś c ie  p rz y  a l. N ie? i  r  m ie js c a  w y p o c z y n  p o d le g ło śc i b y ły  jeszcze p o jedyncze
k o w e  o t r z y m u je m y  s u k c e s y w -  m ie jsca  do  R um un ia  i  B u łg a r i i  o raz  
n ie ,  są  to  je d n a k  ju ż  k o ń c o -  n r d .
we, pojedyncze turnusy w y p o -  z  k r ó t l t , , g„  p r M 5l ąd t f  „ te ro w a -  
czynkowe. Najprawdopodobniej n y c h  p o b y tó w  u r lo p o w y c h  w y n ik a ,  
otrzymamy jeszcze wycieczki że  k to  w cześn ie j z a p la n o w a ł sobie 
do Wiednia W ielkiej B rytan ii I?r,,op za . s i n i c ą ,  ten  m oże b yć  spo
• t i  i  •• • /  z 1 k o jn y .  B iu ra  tu ry s ty c z n e  n ie  o fe ru -l Jugosławii. Obowiązuje tu ją  ju ż  Zby t w ie le . O czyw iśc ie  n a le - 
jednak, jak powszechnie w ia- ży  spodziew ać się jeszcze o fe r t  z 
domo, odpłatność w dewizach. » „» U "

„O rb is ”  p rz y  p l.  Z w y c ię s tw a . B iu  Na to  je d n a k  n ie  m a co lic zyć ,
ro  tu r y s ty k i  za g ra n iczn e j posiada W czasy i  w y c ie c z k i zag ra n iczn e  są
jeszcze tu rn u s y  w y p o c z y n k o w e  n a d  dość d ro g ie , a p o b y ty  w  s tre f ie  do-
m orze ra  w  B u łg a r i i  w  k w a te ra c h  la ro w e j w y m a g a ją  p o s iadan ia  ko n -
p ry w a tn y c h  i  h o te la ch  (cena od 25 ta  d e w izow ego . Są je d n a k  c h ę tn i
ty s . z ł — 49 ty s . z ł)  o raz n a i  B a - do w y d a w a n ia  n a w e t p o w a żn e j k w o
la  to n e m . Is tn ie je  m oż liw ość  w y k  u -  t y  d o la ró w , gdyż w y c ie c z k i do L ~
p ie n ia  m ie js c  aż do  w rześn ia  b r .  T a j la n d ii .  C h in  i  In d i i  posz ły  ja k  |s ie ”  o ra z  w  kas ie  f i lh a rm o n ii ,  ¿.o
B iu ro  posiada b o g a ty  w a c h la rz  w y  p rz y s ło w io w ą  woda- E. I m ó w ie n ia  te le fo n ic z n e  n r  22-12-52.

sytuację energetyczno-paliwową 
oraz wielkość układów ciepłow 
niczych.

To ostatnie jest o tyle istot­
ne, że  nie byłoby łatwo w 
Szczecinie uruchomić system 
w przypadku nagłego ochłodze­
nia; trzeba tygodnia, by snów 
ruszyć.

Tak więc analizując wszystkie 
te czynniki nie spieszymy się 
z 2akońćzeńiem sezonu, zwłasz­
cza że w Szczecinie tradycyj­
n i zimni ogrodnicy (Pankracy, 
Serwacy, Bonifacy czyli 12, 13 
1 14 maja — przyp. red.) na 
ogół wieją chłodem.

— Kiedy więc nastąpi zakon 
czenie sezonu?

— Nie wcześniej niż pod ko 
nieć pierwszej dekady maja i 
od razu chciałbym dodać, że w 
związku z przestawieniem cie­
p łow ni na układ letni przez

Idziemy do Filharmonii
W  P tĄ T K K  o godz. 19 i  w  sobotę 

o godz. 17 odbędą się w  f i lh a rm o ­
n i i  k o n c e r ty  sym fo n iczn e , w  k tó ­
ry c h  w y s tą p i O rk ie s tra  S y m fo n ic z ­
ną P FS pod d y re k c ją  W a le riana  
P a w ło w sk ie g o  oraz  s o lis tk a  Joanna 
D o m a ń s k a ' — fo r te p ia n .

P ro g ra m  z a w ie ra : U w e rtu rę  do 
o p e ry  „W ese le  F ig a ra ”  o raz  K o n ­
c e r t  fo r te p ia n o w y  d -m o ll-  W. A . M o­
za rta  i  „R a p so d ię  h iszpańską ”  Ra- 
ve la .

B i le ty  w  p rzedsp rzedaży W „O rb i-

Notatnik szczeciński
•  PRO F. d r  hab . Tadeusz O r ło w ­

s k i, d y re k to r  In s ty tu tu  T ra n s p la n ­
to lo g ii A k a d e m ii M e d yczn e j w  W ar­
szaw ie  w y g ło s i w y k ła d  n t .  „ P ra k ­
tyczn e  za g adn ien ia  p rzeszczep ian ia  
n a rz ą d ó w ”  P ro f .  O r ło w s k i je s t 
u zn a n ym  a u to ry te te m  n a u k o w y m  w  
p ra c y  badaw cze j w  za kres ie  p a to f i­
z jo lo g ii 1 k l in ik i  ch o ró b  n e re k  o ra *  
ch o ró b  w e w n ę trz n y c h . W y k ła d  od­
będzie  s ie  27 b m . o  g. 18 w  b u ­
d y n k u  P A M  p rz y  u l.  W a ry ń s k ie ­
go 17.

•  W D K  in fo rm u je ,  że p rze d łu żo ­
n y  zos ta ł do d n . 30 bm . te rm in  
s k ła d a n ia  p ra c  na w y s ta w ę  zespo­
łó w  p la s tyczn ych  i  fo to g ra fic z n y c h  
Szczecina O rg a n iz a to ra m i są: d la  
k ó ł i  zespo łów  ze szkó ł p o ds taw o  
w y c h  — K lu b  G a rn iz o n o w y  (W a­
w rz y n ia k a  5), d la  s zkó ł p o n adpod­
s ta w o w ych  — W D K  Zam ek, a d la  
p la có w e k  u p ow szechn ian ia  k u l tu r y  
D K  „W s p ó ln y  D o m ”  u l.  M a rc in a  2. 
Szczegółowe in fo rm a c je  — te l.  
459-87.

A  W D K  zaprasza na e lim in a c je  
m ie js k ie  P rze g lą d u  Z espo łów  T ane ­
cznych  w  p ią te k  o  godz. 18 do 
S a li B ogus ław a  w  Z a m k u . W ystąp ią  
zespo ły  taneczne ze szczec ińsk ich  
szkó ł o ra z  p la có w e k  k u ltu r y .

•  S P O T K A N IA  Z p ro f.  doc. d r. 
hab , Tadeuszem  B ie le c k im  z o k a z ii 
39 ro c z n ic y  w yzw o le ń * a Szczecina t 
P o lic  o d h ę d ^ e  się 27 b m . o godz. 
17 w  D K  „O d ra ”  w  P o lica ch .

A  K U R S  Tańca T o w a rzysk ie g o  n  
s to p n ia  o rg a n iz o w a n y  przez W D K  
Z a m e k  rozp o czn ie  s’ e 27 b m . o 
godz. 19 w  ś w ie tp c y  K BO -1 a l.  Bo­
h a te ró w  W arszaw y.

A  O T W A R C I’5* w y s ta w y  tk a n in y  
a r tv s tv c z n e i e k s p e ry m e n ta ln e ! o. 
K r y s tv n v  M le śzko M r^ ie ^ -D a le n .k ie j *  
W arszaw y n a s ła n i w  p ią te k  o 
godz. 14 W O alerR  s z tu k i W spó ł­
czesnej 'Z a m ^ k k  . W ys taw a
czynna -aorócz p on ie ­
d z ia łk ó w  w  godz. 10—18.


